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Ostra krytyka jednostronnych 
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MOSKWA PAP. — Korespondent agen 
gji TASS donoi z Paryża, że w kołach 
demokratycznych z ostra krytyką spoty 
ka sle ferm 


Hiszpanii, zaproszenie 
wzięcia radziaki w konierencji nad pla- 
nem Marshalla w dniu 12 bm. w Pary- 
Żu, nie bacząc na to, że koniierencja pa- 
ryska trzech ministrów wykazała niemo 
żliwość uzgodnienia punktu be 
francusko - brytyjskiego i radziec! 

W. kołach tych podkreśla się, że pos 
brytyjski i francuski usiłują narzucić 


Któż z obywateli radzieckich nie od- 
czuł ziozieikei dumy, gdy aaoi 


C 


niu jego interesów, kosztem innych, ko- 
sztem słabszych lub małych. państw, 
? peg B A BW zajać tylko 


jpam iid narodów i krajów, 


iestia" przypominają słowa Moto- 


| towa, że Związek Radziecki w naitrud- 
| niejszych warunkach przede wszystkim 
|zawsze liczył na swe własne siły i że 


dzięki temu stale podnosi poziom Swego 
życia gospodarczego. Dziennik widzi w 
tym przejaw poczucia wiełkiej godności 
własnej Zw. Radzieckiego. Artykuł pode 
kreśla wiare społeczeństwa radzieckie- 
go we własne siły, w słuszność sprawy, 
o którą Zw. A aviliczy na arenie 


Sacz. który będzie trwał wieki 


Delegacja Rządu RP opuściła Pragę, żegnana owacyjnie przez ludność Czechosłowacji 


swe stanowisko w sprawie pomocy aine-| PRAGA PAP, W dniu 4 bm. więczo- 


rykaliskiej pozostałym 
pejskim. 

LONDYN (obst. wł) — 1 
piana VLAE AAEM d ted Ka 


przydęci tere | 


TURA a Moe aa Belgia, 


Dania, Grecja, Włochy, Poslimala i Tur.| Party" w ambasadzie R. P. 


cia, 


państwom ewro tem, polska delegacja rządowa z pre- 


mierem Cyrankiewiczem na czele, opu- 


Miko siedem CEA Pragę, udając się do Warszawy. 
W. godzinach 


wieczornych premier 
Cyrankiewicz podejmował na „Garden 
członków 
rządu czechosłowackiego z premierem 


MOSKWA PAP. — Dziennik „łzwie- | Gottwaldem na czele, licznych członków 


stia“ w artykule wstępnym, 


poświęco= | polskiego korpusu dyplomatycznego, ge 


nym politycznym, gospodarczym i kiltu- | neralicji oraz przedstawicieli świata po- 


ralnym osiągnięciom społeczeństwa ra- litycznego, gospodarczego, 


dzieckiego. pisze — nawiązując do kon- 
ferencji paryski „taród radziecki u- 
ważnie śledzi wystąpienie przedstawi: 
cieli różnych państw na arenie między- 
narodowej, głęboko NA? w istote 
ich posunięć politycznych i 
cztrych. 


dyplomaty- | legacyj ze swymi 


naukowego 
i kulturalnego stolicy Czechosłowacji. 
Na „Garden Party* przybyli również 
ministrowie, wchodzący w skład dele- 
gacji rządowej oraz inni członkowie de- 
współpracownikami. 


Późnym wieczorem nastąpiło w salo- 


nach recepcyjnych dworca‘ Wilsona 
roczyste pożegnanie polskiej delegacji 
rządowej, Przedstawicieli rządu polskie 
go żegnali członkowie rządu Czechosło- 
wacji z premierem Gottwaldem i wice- 
premierami: Fierlingerem, Sirokym i 
Ursinym na czele. Obecni byli również 
gen. Svoboda, szef sztabu generalnego, 
gen Bożocek, kanclerz prezydenta rep' 
bliki, dr Smutny, przedstawiciele par- 
lamentu i miasta Pragi, oraz wyżsi u- 
rzędnicy czechosłowacey, 

Obecni byli też liczni przedstawiciele 


praskiego korpusu dyplomatycznego 
z ambasadorami: francuskim — Dejean, 
jugosłowiańskim — Czernej, posłem 


Bułgarii — Simowem i charge d'afaires 
ZSRR Bodrowem na czele. 


Bezsilność rządu Ramadiera 


Tylko rząd cieszący się zaufaniem mas może prowadzić dzieło odbudowy kraju 


PARYŻ PAP. Biuro polityczne: fran- polityki, zmierzającćj do przerzucenia 


cuskiej partii komunistycznej opubliko- | całego ciężaru odbudowy Francji 


wało komunikat, w którym oświadcza, 
że obecny rząd francuski nie może prze- 
prowadzić gospodarczej odpudowy kra- 
ju na skutek wewnętrznych rozbież- 
ności w swym łonie, a głównie wskutek 


na 
barki klasy robotniczej i rzesz ludowych 

Komunikat stwierdza, że warunki no 
wego rozwoju produkcji mogą i muszą 
być stworzone dla zaspokojenia słusz- 
nych żądań ludu pracującego. Polityka 


zagraniczna powinna być — prowadzo- 
na w kierunku zwiększenia dostaw wę 
gla z Ruhry, a polityka wewnętrzną w 
kierunku” stworzenia demokratycznego 


jadu, cieszącego się zaufaniem na- 
rodu. 


Franco chce wyłowić przeciwników 


Referendum — pułapką na przeciwników dyktatora 


LONDYN (obst, wł.) — Dziś odbywa 
się w Hiszpanii referendum w: sprawie 
osławionej „ustawy o sukcesji”, W zwia 
zki z referendum korespondent Reutera 
podaje nastepitjąae szczegóły: 

Lista uprawnionych do udziału w refe- 
redum wynosi 16 milionów osób, które 
będą zmuszone do głosowania. Uchyle- 
nie się bowiem od tego obowiązku pu- 
blicznego „pociągnie za soba kary grzy- 
wny i nagany(!)*. 

Głosowanie ma być tajne, przy czym 
wszystkie kartki uznane za ważne mają 
być spalone natychmiast po zakończeniu 
głosowania, Wyjątek stanowić będa kart 
ki „wzbudzające. podejrzenie'(!). 


litycznych kołach paryskich podkreśla 
ja, że Franco za pomocą „reierendum 


i~ 


chce poprostu wyłowić swoich przeciw* 
i EE EE 


Przeciw represjom 


ników. Samo wstrzymanie się ad głoso- 
wania będzie uznane za „działalność an- 
typańtwowa”, 


(zang-kaj--Szeka 


protestują uczeni amerykańscy 


MOSKWA PAP. Agencja TASS po- 
wołując się na dziennik „Takungpao“ 
donosi, że 23 znanych amerykańskich 
profesorów, nauczycieli i działączy spo 
łecznych wysłało do ambasadora ame- 
rykańskiegc w Chinach Stuarta depe- 
szę, w której 'proszą, by domagał się on 
od'rządu chińskiego zaprzestania dal- 


studentów chińskich, zwolnienia już 
aresztowanych i zagwarantowania lud- 
ności swobód demokratycznych. 
Depesze podpisali: b. doradca polity 
cany. Geng akaka Lattimore b. dy- || 
rektor erykańskiej służby informa- 
cyjnej w Szanghaju dr John Fairbanks 
i wiele innych osób, zaznajomionych z 


Na marginesie tych zarządzeń w po-|szych aresztowań wśród profesorów i! warunkami w Chinach 


Na dworzec przybyli ambasador R. P. 
w Pradze — Wierbłowski, szef protokó- 
łu dyplomatycznego, minister pełnomo- 
cny Skalieky, którzy odprowadzili de- 
legację polską do granicy, oraz amb 
Czechosłowacji w Warszawie — Hejret, 
który odjechał wraz z delegacją do 
Warszawy. 


Premier Gottwald, żegnając w serde- 
cznych słowach polską delegację rządo- 
wą — wyraził żywe zadowolenie z dal- 
szego zacieśnienia się stosunków czecho 
słowacko-polskich, oraz przekazał naj- 
lepsze pozdrowienia dla narodu polskie- 
go. 

W odpowiedzi premier oae T 
podziękował w imieniu narodu polskie- 
go za serdeczne przyjęcie. „Pozdrowie- 
nia, które przeze mnie przekazujecie — 
oświadczył premier Cyrankiewicz — za 
wieziemy de kraju, jako dowód zrozu- 
nienia ciężkich warunków Polski, któ 
poniosła tak wiełkie straty — podobnie, 
jak i Wy, — w walce o wspólną sprawę 
Premier wyraził przekonanie, że zawar- 
te umowy, realizowane będą rzetelnie 
i szybko, ponieważ nie mają one charak 
teru koniunkturalnego i są wynikiem 
szczerego dążenia obu narodów do dal- 
szego zbliżania się i rozszerzenia wspól 
nych podstaw do budowy lepszej przy- 
szłości 

Życzeniami jak najpomyślniejszegc 
rozwoju republiki czechosłowackiej ine 
rodu czeskiego i słowackiego oraz okrzy 
kiem na cześć trwałej przyjaźni polsko- 
czechosłowackiej . zakończył premier 
swoje przemówienie. 


Na peronie premier Cyrankiewicz 
przeszedł przed frontem kompanii ho- 
norowej, raz jeszcze serdecznie poże- 
gnał się z premierem Gottwaldem, po- 
czem przy dźwiękach hymnów narodo- 
wych polskiego i czechosłowackiego po- 
ciąg ruszył w drogę do Warszawy. 

Na;granicy polskoczechosłowackiej w 
Petrovicach pożegnali polską delegację 
rządową; szef protokółu dyplomatyczne- 
go, min. pełnomocny Skalicky, przedsta 
wiciele miejscowych władz, przedstawi- 
lciele wojska'z-dowódeą okręgu korpusu 
na czele, licznie zgromadzona ludność, 
jak również amb. R. P. w Prądze Wier- 
błowski 
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Kroczymy ramię przy ramieni 


E Prasa czechosłowacka o sojuszu z Polską 


PRAGA PAP. 
zamieszcza 


— Cała prasa stołeczna 
bszerńe sprawozdania z po 
bys: polskiej delegacji rzadowej w stoli 
cy Czechosłowacji oraz liczne zdjecia 
premiera Cyrankiewicza I tow sty 
zych mu ministrów polskicli, Ą 

„Rude Pravo” w artykule pt, „Na do- 
brej drodze“ podkreśla doniosłe znacze“ 
nie wizylv polskiej delegacji w Czecho- 
słowacij i stwierdza, że w czasie jej po- 
bytu w Pradze, naród czechosłowacki 


domił sobie, że zawarta umowa z 

ską, nie jest tylko zwyczajnym Co- 
dziennym aktem politycznym. ale jest 
wyrazem prawdziwej przyja obowią 


zującej do wspólpracy i wspólnej obro- 
ny interesów. Organ armii czechosłowa- 
ckiej R: Lidu“ zamieszczajsc spra 
wozdanie lobytu polskiej delegacji w 
Pradze $: „kroczymy dzisiaj z To= 
lakami ramię przy ramienin, 


Ambasador USA w Warszawie 


WARSZAWA PAP. — W dniu 5 bm. 
przybył: do Warszawy nowomianowany 
qmbasador Stanów Zjednoczonych Ame 
tyki Półn, — Stanton Griflis, powitany 
przez dyrektora protokóm dyplomatycz- 
nego — dama _Giibrynowicza oraz char- 
ge d'affaires Stanów_ Zjednoczonych A. 
P. w Warszawie, p. Gerald.Keich na 
czele członków pi eaa w peinym 
składzie, 


5 mil. bezrobotnych w USA 
MOSKWA obsł. wł.). Agencja TASS 
powołując się na dane statystyczne ru- 
chu różnych departamentów amerykań- 
skich stwierdza, że ogólna liczba bez- 
robotnych w Stanach Zjednoczonych 
wynosi obecnie w przybliżeniu 6 milio- 
1ów osób (dokładniej — 5.860.000). 
Różnice między ostatnimi danymi 
państwowego biura statystycznego, 0- 
kreślającymi stan bezrobocia na 2 i pół 
miliona a cyfra wymieniona wyżej, 
agencja tłumaczy faktem, iż dane staty 
styczne nie uwzględniały 1.760 tys. osób 
zatrudnionych, jak wynika z raportów 
oiura statystycznego ministerstwa han- 
dlu, jedynie częściowo oraz 1.600 tys. 
bezrobotnych weteranów wojny. 


k rodzeni | 


bracla, tak szczerze, jak jeszcze nigdy 
w historii. Nasze mmowy „zabez 


Nowa ma 


BUDAPESZT PAP. Były se! 


generalny partii drobnych rolników -Ist- 
van Balog zwrócił się do prezydium 
zgromadzenia narodowego z prośbą o ze 
zwolłnie na utworzenie nowej partii 


retarz | litycznej pod nazwą 


po- | będzie miała charakter katolie 


własnego bezpieczeństw pokoju dä 
wszystkich i twórczej pracy. To 8a 7a* 
sady, na których fazem Z Polakaini bie 
dujemy 


na Wegrzech 


„Niezależna We- 
gierska Partia Demokratyczna". Jak po 
daje dziennik „Nepszaw nowa partia 


indie a ZSRR 


MOSKWA.PAP. W wywiadzie, udzie: 
ym kori ientowi TASS, pani 
Vidja Łaskhmi Pandit, nowy ambasa- 
dor Indii -w ZSRR, oświadczyła, ż 
minację na ambasadora ZSRR pr: 
radością i nważa ją zą wielki za- 
t. połączony jednakże z również 
dużą odpowiedzi:lnością, 


Związek Radziecki — zauważyła pani 
Pandit — jest n: iadem, 
siedzi muszą żyć ze sobą w zgodzie i 


no- | przyjaźni, wykazując wiele dobrej wo- 
jęła | li. Pani Pandit zaznaczyła, że dą: 


dzie do wszechstronnego «< zac 
stosunków między Indiami i Zw. Ra- 
dzieckim. 


Na marginesie 


Otrzeżwienie 


W nowopowstałym, emigracyjnym miesieczniku 
uuch Chrześcijańsko-Społeczny” ukazał się art 
kul J.Badeniego p.t. „Emigracja nierządem stoi 
zawierający takie oto słowa prawdy pod adresem 
tozmalłych menetów londyńskich: 
ainiezesowamia naszej emigracji — pisze p. 
Raden — są dalekie od wlaściwych. Prawie wszy- 
sikie pisma i pisemka, których tyle 4 tak niepotrze- 
imie wydajemy, poświęcają swe zdólności, zapał, 
no | subwencje — małomiasicezkowym intrygom, 
tezolucjom kawiatnianym, tym wszystkim drago- 
i trzeciorzędnym rzeczom, które w niezdrowych 
oczach emigranta urosły do rozmiarów polskiej ra- 
cji stanu. Z roku na rok mmiej potrzebni, a opinia 
© Polakach wręcz szkodliwa”. 

A jednocześnie, bardzo „nieprzejednane” do- 
tychczas sztokholmskie „Wiadomości Polskie stwiet 
dzają w artykule pt, „Nastroje kraju”: 


„Nie da się zaprzeczyć, łe polityka Rządu o- 
siągnęła w znacznym stopniu zamierzone cele, Stań 
umysłów, jaki panuje obecnie, uzasadnia twierd. 
nie, 2e nastąpiła normalizacja stosunków. Ni 
miej podkreślonym lego dowodem jest ujawnienie 
śię „łasów”, Ludzie nie mogą ustawicznie żyć w 
Gczekiwaniu*na nie wcielające się w życie „zmia- 
ny na lepsze od: zewnątrz”, Szereg dowodów wska- 
Aje, že ma Zachód liczyć nie można.ą Po okrestła 
napiącia, nastąpił okres odprężenia, Ludzie nabralt 
pewnego zauianiś i chcą pracować pozytywnie... 
Poprawity się niewątpliwie warunki ekonomiczne 
w miastach, Ludzie na ógół co raz lepiej dają so- 
Mie radę, wiele osób żyje nawet bardzo dobrz 

Zacylowane wyżej głosy prasy emigracyjnej 
Awiadczą — na równi z wieloma im podobnymi, — 
5 postępującym ostrzeźwieniu politycznym wśród 
tych kół emigracyjnych, które nie utraciły całko- 
wicie pączucia — rzeczywistości. Ale z trzeżwych 
sadów 1 opinii należałoby jednak wyciągnąć odpo- 
włednie waloski: skończyć z zabawą w emigrację, 
powrócić do kraju i stanąć do wspólnej, twórczej 

B. 


pr; 
mnn waw dwa 


Polityka stawiania Niemców na no 


Rząd amerykański zakupuje w Skandynawii żywność. dla hyłych 


NOWY JORK PAP. — W kołach 
skich wskazuje śię, że zalecenia 

s, zawarte w trzech jego rapor 
Niemiec 2 lutego i marca br. przyj 
podstawę polityki Stanów  Zjednocz. 
Niemiec 


waszyngtoń- 
Herherta Hgo. 


ch o sytuacji | vera; pławięca obecnie szCzegółną w 

zostały za | Importu do Niemiec żywności 

nych wobec | Specjaine misja, na 
A 


Świadczą o tym następujące fakty; 
1) departament stanu zgodnie z sug: 


Ai Hoo- 
sprawie 
ze Skandynawii. 
której czele stanął dr. Ed- 
byłego podsekretarza sianu, 


ward eson, brat 


Dzikie strajki w Anglii 


LONDYN  (obsł. wł): W Wielkiej 
Brytanii rozpoczęła się seria tak zwa- 
nych „dzikich strajków“. Wczoraj były. 
zamknięte wsżystkie sklepy  spółdziel- 
cze Londynu któfych 4 tysiące praco- 
wników zażądało podwyżki płac. Wo- 
bec tego część ludności stolicy nie otrzy 
mała swych przydziałów żywnościo- 
wych. 

W chwili obecnej grozi strajk 19 ty- 


sięcy pracowników autobusów państwo- 
wych, którzy żądają takich samych sta- 
wek, jakie otrzymują pracownicy auto- 
busów- samorządowych. W okręgu Mid- 
lands potzuciło pracę 700 pracowników 
autobusów, w. Zachodniej Walii. —1500. 
Zapowiedzieli oni iż w wypadku rozpo 
częcia rokowań o podwyżkę płac w so- 
botę, powrócą do pracy w poniedziałek. 


Sesja gospodarcza O.N.Z. 


rozpoczęła obrady w Genewie 


BERN PAP. W Genewie rozpoczęły 
się obrady komisji gospodarczej ONZ 
dla Europy. Obrady zagaił przewodni- 
czący Waerum, delegat Danii. Zazna- 
szył on, że należy zastanowić się nad 
tym, w jaki sposób uzgodnić działal- 
ność komisji z rożmaitymi ogólnymi pla 
nami gospodarczymi. 

W obradach biorą udział przedstawi- 
riele St. Zjednoczonych, Zw. Radziec- 
‘kiego, Francji, Polski, Belgii, Białorusi, 


Obrońcy Hugenberga 

BERLIN PAP. W związku źe zwolnie 
niem Alfreda Augenberga pismo „Vor- 
waerts“ opublikowało artykuł następu= 
jącej treści: Jeden z najgorszych przed- 
stawicieli kapitału  monopolistycznego 
który dopomógł hitlerowskiemu fasżyz- 
mowi w dojściu do władzy, przebywa 
znów na wolności. To właśnie on wraz 
z Schachtem i Papenem zmusił zgrzy- 
białego Hindenburga do mianowania 
Hitlera kanclerzem rzeszy. To właśnie 
on zorganizował sojusz hitleryzmu z nie 
miecką partią ludową i „stalowymi hel- 
mami“ w celu rozpoczęcia wspólnej v 
ki przeciwko republice. Nie ma zapewne 
w Niemczech wielu ludzi, których su- 
mienie obciążone byłoby tylu zbrodnia- 
mi, co tego zatwardziałego przestępcy 
wojennego.I obecnie, po 8 miesiącach, 
zwolniono go z więzienia, by mógł we- 
spół ze swymi kompanami ‚przebywają 
cymi na wolności — Kruppem, Siemen- 
sem. Witsieborem i innymi — knuć in- 
iwygi przeciw demokratycznym Niem- 
com, 


Danii, Czechosłowacji, Islandii, Luksem propozycją umieszczenia na porządku 


burgu, Holandii, Norwegii, 
Szwecji, Jugosławii i Ukrainy. 
Delegacje belgijska wystąpić 


Turcji, | dziennym obrad zagadnienia waluty nie 


miechiej i- stosunków handlowych z 


ma z| Niemcami. 


Amnestia dla Kesselringa 


RZYM PAP. Dowództwo brytyjskie 
we' Włoszech zakomunikowało, że wy- 
rok śmierci na 3-ch wyższych wojsko- 
wych niemieckich von Kesselringa, hi- 
tlerówskiego dowódcę naczelnego we 


Włoszech, von Mackensena, dowódcę 
14 dywizji niemieckiej we Włoszech 
oraz Meltzera, niemieckiego komendan- 
ta Rzymu został zamieniony na doży- 
wotnie więzienie 


M 


Nasza nowela 


Alphonse Allais 


Małżeństwo na wyrost 


HMRumoreska 


Och! Te wieczory w, Cale de Paris, te 
straszne wieczory, w których byłem pastwą 
brutalnych ataków że strony celniko dzięki 
mym niążręcznym posunięciom! Nigdy nie 
miałem zdolności, ant upodobania do kart. 
1 dziś jeszcze, mimo ogniowej próby, którą 
piżebyłem, jestem cnaltahetą w tej dzłedzt- 
nie. Ale wówczas... nie mogłem nawet zapo: 
miętać, że w tej przeklętej grze dziesiątka 
była główną karta.. Co ja przeżyłem, mój 
drogi, gdybyś wiedział, ile się gacierpta- 
łem. 

Aż nareszcie pewnego dnia, mniej więcej 
po upływie tygodnic, wytrwałość moja zo- 
stała sowicie nagrodzona, Celnik zaprosił 
mnie ña obiad. Pani ceinikowa była urocza. 


Obejście jej czarujące. Jako węgle gorejące 
1ozżorzyło się biedne moje serce. 

Sledzieliśmy w  bowialnym pokoju: ja 
ptzeglądałem album z fotografiami, ona 
mój ideał, moje bóstwo — objaśntała mni 
„Mój kuzyn Paul, moja ciotka Ivonne, mój 
wuj ftd.” 

— Tę osóbę pań zna — powiedzioła, 
wskazując na jakiś kobiecy szkielet. 

— Naturalnie — odrzekłem to — made« 
mojselle Clairel 

— Weale ntel To jo, kiedy miałam 20 lat. 

Opowiedziała mł, że gdy miała 20 wio- 
sen była jak dwie krople wody podobna do 
Claire, swej córki, podobna do tego stopnia, 
iż patrząc ng Claire ma złudzenie, jakgdyby 
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gi 


„banów“ świata 


wyjeźdża w* najbliższej przyszłości do państw 
Europy północnej, by omówić z nimi sprawę za- 
kupu nadwyżek ich zasobów żywności dia Nie» 
miec zachodnich. 

2) wiadomo dalej, że bawiący obecnie w Nieme 
czech amerykański minister rolnictwa Anderson 
będzie próbował rozwiązać problemy  rolnfcze 
Niemiec zgodnie z zaleceniami Hoovera, Wraz z 
Harrimanem ma on zbadać możliwości całkowitego 
wykorzystania zasobów żywnościowych Niemiec 
oraz możliwości produkcyjne stref zachodnich, 
zwłaszcza zwiększenie produkcji nawozów sztucz. 
nych, ograniczonej podstawie porozumienia 
Mszyśikich czterech państw okupacyjnych | wre- 
stele 


3), 2 zaleceniami Hoovera gajzupałniej identy- 
©me są wnioski ogłoszonego *w piątek w Wa- 
sżyngłonie raportu podkomisji komisji spraw za- 
granicznych izby repiezentantów, na której czele 
stoi republikanin Varys, zwolennik jak najoszc: 


dniejszego dysponowania funduszami amerykań- 
skimi dia zagranicy, 
Zgodnie z poglądami Hoovera, raport ów 


sposobem odciążenia: Sta 


| tych krajów, 
nowych poziomów produkcji, które pozwolą Niem- 
com i Japonii pokryć ich potrzeby drogą !mpor- 


©) ustalenie 


tu i stwarzą nadwyżki eksportowe, pozwalające 
na odbudowę reszty Europy i Dalekiego Wscho- 


du. Produkcja takich materiałów, jak węgiel, stal 
| chemikalia winna być, zdaniem autorów raportu, 
Podniestona do poziomu _ przedwojennego(1). 


ï SZKOŁA PRZEMYSŁOWA przy Zgier- 
skłej Fabryce Maszyn w Zgierzu, ul. 
Dąbrowskiego 20 


poszukuje 


Dyrektora wyżej wymientonej szko- 
ły, możliwie inżyniera — mechanika, 


DYREKCJA 


CZYTAJCIE 
„Głos Robotniczy" $ 


TUM 


widziała swoje odbicie W lustrze. 

— Czyż to: było możliwe?! Ta czorująca 
istota, rozkosznie tłuściuchna, była kiedyś 
suchą jak drzazga dziewczyną?1 

Wówczas, mój drogt przyjacielu, przyszła 
mi do głowy myśl, która nieblańską radoś+ 
ciq napełniła me serce. 

Mam, mam wreszcie szczęście w rękul 


Jeśli matka była tak podobna do córki — 
rózumowałem — rzecz jasna, że przyjdzie 
czas, kiedy córka będzie włernym odbiciem 
matki. 


1 oto przyczyno, dla której ożeniłem się 
z Claire tydzień temu. Dziś moja żona ma 
lat 20. Jest bardzo chuda i brzydko.: Ale za 
lat 20, mając wiosen 40, będzie czarująca, 
jak motka. Muszę tylko czekać cierpliwie, 
nfe ponadto! 

1 Golydor, pełen dymy uzasadnionej, do-s 
dał: 

= Nie będzies+ mnie teraz przez”wał pót- 

em, hę?.. spolszczył Pow, 
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i 
6 lipca Walne zebranie Zw. Partyzantów. 

7 llpca Posiedzenie koła w Pow. Spółdz. 
BH. odprawa Komendantów MO. 

8 lipca — Posiedzenie koła w f-mie Wiin- 
sche i Huta Edwardów. 

9 lipca — Posiedzenie koła w Hucie B. 
Morawski i Metalurgii, 

10 lipca — Posiedzenie kola w firmie Tho- 
net Mundus i Kinie „Wolność”, 

11 lipca — Posiedzenie koła w t-mie Kry- 
zel i Wojakowski. j 

12 lipca — kół terenowych miejskich I w 
PCH. 

13 lipca — Wyjazd do Łodzi. 

14 lipca Posiedzenie koła w Pow. Spół- 
dzielni RE i w Urzędzie Pocztowym. 

15 lipca — Posiedzenie koła w PUBP i ko- 
misariat MO. 

„ 16 lipca — Posiedzenie Aktyww w firmie 
Mstolurgicznej i Taborze Miejskim. 

17 lipca — Posłodzenie koła w fmie Tho- 
net Mundus. : 
ı 18 lipca — Posiedzenia koła u Kolejarzy 
1 w Cegielni Miejśkiej. 

18 lipca Posiedzenie koła w folwarkach 
1 w Starostwie. 

20 ipes — Wyjazd do Koniecpola. 

21 lipca — Posiedzenie koła w Powiałow. 
Spóldz. RH. 

; 22 lipca — Posledzenie koła w imie Szpi- 
ro i Wejnert. s 

28 lipca — Posiedzenie koła Metślurgia. 
Wünsche, 

_ 24 lipca — Posiedzenie koła w Thonet 
Mundus, Kryzel-Wojakowski. 


POP OOOO OOOO n O O 


„SPRAWA 
HONORU” 


MXXX XT DOO 


GŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


Plan pracy kół partyjnych PPR 


25 lipca — Postedzenie koła w Kinłe „Wol- 
ność” i PCH. 

26 lipca — Posiedzenie koła Terenowe i 
w Cegieini Miejskiej. 

27 lipca — WYJAZD W TEREN. 

28 lipca — Posiedzenie koła w Pow. Spół- 
; dzelnî PH i w Hucie B. Morawski. 
29 lipca — Odprawa Sekretarzy kół i po- 


Groźny p 


W dniu 3 lipca w godz. -popołudnio- 
we wsi Stobiecko Miejskie wybuchł 
jgroźny pożar w ząbudowaniu ob. Bier- 
|nackiego Józeia przy ul. Żeromskiego. 


Przyczyną pożaru był źle zabezpie- 
[cony komin na strychu. 

Ogień szybko przeniósł się na sło- 
miany dach, domu mieszkalnego, któr 1 


nich dni, postanowiliśmy zainteresować 
stanem saniłarno-porządkowym w na 
szym mieście. Miasto nasze posiada dużą 
ilość zieleni i kwiecia, ale nie zgódzimy 
się z nikim, ktoby twierdził, że stan sa- 
nitarny i porządkowy jest należyty. i 
Otóż zaglądamy wewnątrz podwórz i 
placów, wokół zabudowanych domami, 
w których mieszka i żyje ludność, Wi- 
dzimy tam niby to kanalizacyjne ścieki 


| W związku z nastaniem: upalnych let- 


na miesiąc lipiec b. roku 


siedzenie koła w hucie Edwardów. 
30 lipca — Posiedzeniś koła w t-mie Wiin- 
sche i w Komlsariacie MO. 
31 lipca — Zbieranie mołeriału sprawo- 
zdawczego. 
Sekretarz Miejskiego Komitetu, PPR 


(-) Urban 
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r w Stobiecku 


oża 


w krótkim czasie stanął w płomieniach 
rozszałałego żywiołu. 

Na chwilę przed-przybyciem straży 
ogniowej z Radomska, pożar przeniósł 
na sąsiednie zabudowanie ob, Wol- 
skiego Wacława i Kusek Katarzyhy. E- 
nergiczna akcja straży ogniowej z Ra- 
domska przyczyniła się do umiejscowie- 
ia pożaru. Sąsiadujące budynki zostały 


ale odkryte i pełne cuchnącej cieczy i 
przeróżnych gnijących odpadków, Wszy 
stko to razem tworzy jedno wielkie sied- 
lisko różnych baktefli i wstretną woń 
nad którą unoszą się całe kłębowiska 
różnej wielkości much. Wyżej opisany 
obrazek możemy zauważyć w posesjach 
przy ul. Reymonta pod nr 20, 22, 24. 
Nieco podobne przedstawia się przy ul. 
POW w posesjach miejscowych ob. od 
strony parku. Napotykamy i takie pod- 


MMK HZY YYY 


Potworny mord w Tuszynie 


. Wyrodni synowie zgładzili 72 letnią matkę 


Dnia 4ga bm. miasto Tuszyn pod 
Łodzią było widownią bestialskiego mor 
du, popełnionego przez dwu braci Tade 
usza i Stanisława Ponieckich na osóbie 
ich matki — Marii Ponieckiej 72 ietniej 
starusz. 

Rodzina Ponieckich posiadała w oko 
licy Tuszyna 8 ha ornej ziemi. Gdy 
przed niedawnym czasem zmarł ojciec 
rodziny, dwaj bracia — Tadeusz i Stani 
sław, Ponieccy postanowili zmuślć pra- 
wowitą właścicielkę mająteczku ziems- 
kiego — ich matkę, by ziemię tẹ rozdzie 
lila pomiedzy nich, pomijając w podzia- 
le trzy żyjące siostry. 

Matka jednak nie chciała się zgo- 
dzić na podział majątku za jej życia. 

Na tle sporu majątkowego od, tej po- 
ry powstawały stale kłótnie między mat 
ką i synami, żądnymii objęcia w swe po 
siadanie ójcowizny. p 

Mieszkańcy dom przy ul. Źródlanej 
w Tuszynie, gdzie odhywały się stale a- 
wanttry między wyrodnymi synami i 
matką w dniu 4-ym bm. dokonali stra- 
szliwego odkrycia. Znaleziono bowiem 
okropnie zmasakrowane zwłoki starus 
szki z uciętą głową w jej mieszkaniu. 

Jak w tokit szezegółowego dochodze 
nia ustalono, zbrodni dokonali dwaj Sy: 
nowie Tadeusz i Stanisław. Obydwaj 
występni bracfa zostal: zatrzymani przez 
Milicję Obywatelską — f przyznali się 
do popełnienia bestialskiej zbrodni. 


Młooc'ani przestępcy 


Władze Bezpieczóństwa ujęły, czterech tnło- 
docianych sprawców szeregu kradzieży i ra. 
bunków, Są to: Lech Kalinowski, Zdzisław 
Samler, Włodzimerz Gesek 1 Stefan Kępa, za. 
mieszkali w Krakowie. Wymlenieni zamiesz. 
kiwali w pensjonacie „Zuzula“, w Zakopanem, 
podając się za harcerzy. Po dwu dniach po- 
bytu okradli właścicielkę, zabierając biżuterię 
i garderobę wartości 4 milionów zł; po czym 
doszczętnie zdemolowali urządzenie pensjona- 
tu, usiłując podpalić budynek. 

Zrabowane przedmioty przywieźli do Krako 
wa I tu spieniężyli, Podczas pobytu w -Krako- 
wie przestępcy usiłowali dokonać dwóch na- 
padów na iubilerów. 


W czasie kłótni, jaka wynikła „mię. 
dzy synami a matką, jeden z braci ude- 
rzył staruszkiem kawałkiem żelaza W 
głowę. Gdy Poniecka padła zemdiona 
bracia związali ją i z premedytacją odrą 


W Rytwianach odbył się Ogólnopolski Zjazd PI- | 
sarzy Chłopskich. 

Na zjazd przy 
fan Dybowski, 
Eugeniusz Szyr 
helm Garncarcz: 


yli minister Kultury i Sztuki, Ste- 
wiceminister Przemysłu | Handlu, 
oraz wiceminister. Oświaty, Wil- 


AKCJA PRAKTYK WAKACYJNYCH 

Akcja praktyk wakacyjnych w zakładach prze- 
mysłowych została przeprowadzona zgodnie w ter- 
minarzem. W przewidźianym terminie, tj. 17. 5. br. 
rozpoczęła pracę Centralna Komisja Praktyk, któ- 
ra do dnia 6, 6, rozdzieliła około 9.000 praktyk. 

W zasadzie „uczelniom „wyższym nie odriawiato 
praktyk. Gimnażjom | licóom przydzielono dd 50 
do 100 proc. praktyk. Nie wykorzystano wszystkich 
praktyk w przemyślo wlókienalczym 1 matesiałów 
budowlańych. 


KUPCY Z KANADY NA MIĘDZYNARODOWYCH 
TARGACH GDAŃSKICH * 

Zarząd Międzynarodowych Targów  Gdaśskien 
otrzymać pismo od attache "andlowegu poseistwa 
R.B. przy rządzie kanadyjskim, zawiadamiające © 
wycieczce grupy kupców | przemysłowców kana- 
dyjskich do Polski *w celu aawiązania tonłakiów 
gospodarczych. Wyciećzka wyruszyć wa 2 Nowe- 
go Jorku w.dnfu 18 bm. na m/s „Batory”. 


MŁODZIEŻ CZECHOSŁOWACKA NA WCZASACH 
W POLSCE « 


W tych dniach przybyła do 
28-0sobówa grupa robotniczej | akademickiej mło- 
dzieży. czechosłowackiej, udającej się na wczas 


db brodka wypoczynkowego młodzieży studen 


Warszawy 


Na terenie całej Polski czynnych 
jest obecnie 850 Ośrodków Zdrowia, 
które są podstawowym elementem opie 
X leczniczo-zapobiegawczej. Ośrodki te 
zorganizowało Ministerstwo Zdrowia, 
które zamierza uruchomić w najbliższej 
jeszcze 650 Ośrodków Zdro 


przyszloś 


bali jej głowę od tułowia, 

Straszna zbrodnia, wzbudziła Zro- 
zuimiale oburzenie wśród mieszkańców 
Tuszyna. 


W imieniu rządu przemówienie powitalne wy: 
głosił min. Stefan Dybowski. Mówca scharaktery- 
zował dotychczasową sytuacją na odcinku kultury 
(sztuki, stwierdzając m.in, że w pierwszym okre- 
sie budowania demokracji ludowej w Pólsce Rząd 
największą uwagę poświęcił sprawom qospodar- 


wiesci z kraju 


kiej w Ustce nad morzem. W dniu $ bmi. goście 
pracowali przy jednym 2 obiektów odbudowu- 
jącej się Warszawy. 

Dnia 7 bm. przewidziane fest przybycie 100-0s0- 
bowej brygady młodzieży jugosłowiańskiej to pra- 
cy nad odbudową Warszawy. Brygada jogosłowiań: 
ska, która miała przybyć 1 lipca, opóźniła swoje 
przybycie o tydzień. 


OGÓLNOPOLSKI *ZJAZD HODOWLANY 
NA WYBRZEŻU 


„W dnu t bm rozpoczął aie w Gdańsku Ogólno- 
poiski Zjazd Inspektorów. Admiafstracyjnych i In- 
spektorów Naukowo - Hodowlanych Państwowych 
Zakłądów Hodowli ! Roślin W zjeździe wziął n- 
dział wiceminister Rolnictwa, Tkaczów. W pierw- 
szym dalu zjazdu wygłoszóno szeteg referatów 
chowych, w drugim dniu referaty dotyczyły pli 
wania w hodowli: roślin olelstych oraz fnformowa- 
ły a osiągnięciach w zakresie roślin olelstych, o- 
zdobnych 1 innych. 

W trzecim | czwartym dniu wczestnicy z]ardu 
zwiedził gospodarstwa nasłenne na terenie woje- 
wództwa gdańskiego, Państwowe Zakłady Hodowli 
Roślin posiadają na terenie woj. gdańskiego 23 ma 


850 Ośrodków Zdrowia 


zorganizowano już na terenie kraju 


wia, co iącznie z już istniejącymi wynie 
sie około 1.500 o 

skich i 400 miejskich). W- Ośrodkach 
tych pracować będzie 3.500 lekarzy, 
4.500 pielęgniarek oraz 2.200 położnych 
Ponadto istniejąca liczba 100 punktów 
sanitarnych ma być podniesiona do 500. 
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Kącik rolnik? 


Celem zabezpieczenia siewnych na: 
sion „oleistych rzepaku ozimego na, te- 
goroczne kontrakty, Państawowe Zje 
dnoczenie Przemysłu Olejarskiego sku- 
puje bezpośrednio w państwowych ma- 
jątkach ziemskich oraz lu drobnych rol- 
ników siewny rzepak ozimy. 

Za 100 kg. siewnego rzepaku ozime- 
go z tegorocznych zbiorów przy czy- 
słości 94 proc. i przy właściwej wilgo- 
tności — PZPO płaci 10.000 zł. 


E 


uchronione, dzięki sprężystej akcji stra 
żaków, którzy wykazali wielkie poświę- 
cenie i odwagę. 

W akcji lokalizowania i gaszenia po 


środków (1.100 wiej- 


żaru brały udział trzy straże: Ochotni: 
cza Straż Pożarna z Radomska, straż z 


| Rdziechowie i straż Stobiecka. Miejskie- 


g 


Ziy stań sanitarny w mieście 


wórka gdzie jest brudno i niechlujnie, a 
tam właśnie znajdują się piekarnie, war 
sztaty masarskie itp. A 

W lokalach handlowych i przeróżnych 
owocarniach i sklepikach, pod względem 
czystości i hygieny, wiele można mieć 
do życzenia. 

Ten katastrofalny zanik | czystości i 
hygieny w naszym rsieście tłumaczymy 
tem, że właściciele posesji, zupełnie nie 
dbają o porządek i czystość i, coraz bar- 
dziej pod tym względem się zaniedbują. 
Zairugiej+zaś strony, smutnym objawem 
jest to, że do tej pary nie mieliśmy zor- 
ganizowanej i urzędującej Komisji sani- 
tarno-budowlanej, do której właśnie to 
zagadnienie należy. Po prostu wydaje 
się ło dziwnym, aby odpowiedzialne 
czynniki nie dostrzegły braku takiej Ko- 
misji, która, by przyczyniła sie do_usu- 
niecia tego zła, zaprowadzając w mieś- 
cie należyte porządki sanitarne. 

Trzebaby ten brak jak. najszybciej 
usunąć, aby mieszkańcy naszego miasta 
mogli żyć we względnie możliwych wa” 
runkach sanitarnych. 


Rozwój oświaty na wsi 


Zjazd pisarzy chłopskich radzi nad podniesieniem kultury w kraju. 


czym. Obecnie szczególną troską Rządu fest roz 
wój oświaty 1 kultury. 

W Imieniu min. Ośwłaty, Skrzeszewskiago, 1 
NKW Stronnictwa Ludowego powitał zjazd wicemi: 
nister Garncarczyk, który zwrócii uwagę pisarzy 
chłopskich na kulturalne potrzeby wsi. 

Po przemówieniach powiłalnych nastąpiło 'wrę: 
czenie laureatom konkursu tygodnika „Wieś" na- 
gród za sztuki teatralne. Pierwszą nagrodę w kwo- 
cie 40.000 złotych otrzymał Teodor Goździkiewicz 
za sztukę pt. „Królewska nisznica”". Drugą negró- 
dew wysokości 25.000 złotych zdobył młody, uta- 
lentowany pisarz śląski, Gustaw Przeczek z Trzyń 
ca za ludowy utwór sceniczny „Ondraszek”, sta- 
nowiący próbę stworzenia historycznego dramatu 
9, chłopskiej walce klasowej. 

Porządek dzienny pierwszego dnia obrad Wy- 
pełnił referat ob. Żółkiewskiego na temat obecnej 
sytuacji inteligencji polskiej. 

W drugim dnfu obrad wicemin. Garncarczyk 1 
kurator dr Baculewski referowali sprawy szkolnic* 
twa. Po referatach rozwinęła się dyskusja. 

W trzecim dniu obrad nastąpiły referaty” wicó- 
ministra Szyra — „Warunki rozwoju przemysłu w 
Polsce 1 jego konsekwencje, ze szczególnym uwzglę 
dnieniem wsi" oraz Janusza Roszkowskiego — 
„O prawnej odpowiedzialności chłopa za warsztat 


Gdzie są Komitety Domowe 


Miasto Radomsko nie zna zupelnie Instytucji 
Komitetów Domowych. W całym szeregu domów 
nie zostały one w ogóle zorganizowane, A; brak 
| działalności Komitetów jest właśnie powodami cią: 
głych zatargów i awantur między lokatorami a go 
spodarzem, do których niekiedy jest przyzywane 
Milicja dla zneutralizowania wynikających kłótni 
na pódwórzach. Gdyby istniał Komitet Domowy 
— wszelkie swary! | ncydenty byłyby łagodzone ne 
miejscu, bowiem działalność Komitetu jest bardze 
rozległa 1 ujęta w odpowiednie przepisy, 

Mamy na przykład do czynienia z lokatorom 
denego domu, który systematycznie upija się — 
po czym wszczyna awanturę ze wszystkimi i za: 
kłóce spokój w całym domu. Niektórzy z lokato- 
rów tolerują „wybryki” swojego sąsiada | -nie 
| chca wzywać Milicji Gdyby zaś był na miejscu 
Komitet Domowy, zapewne ukrócliby te ustawicz- 
ne „harce” lokatora. 

Zwracamy się z apelem do mieszkańców m. Ra- 
domske, aby niezwłocznie przystąpili do organizo 
wania Komitetów Domowych. 

W sprawie organizowania Komjtetów Doma: 
wych odpowiednie władze też powinny okazać po- 
moe i swoją inicjatywę. 


Nr_183 


Dnia 8 lipca o godzinie 16-ej w dzielnicy 
Śródmiejskiej Lewej — Poludniowa 11 odbę- 
dzle się odprawa wszystkich sekrotarzy kół 


partyjnych. Sprawy ważne, Sławiennictwo o-' 


bowiązkowe, KOMITET. 


* 
KURSY SZKOLENIOWE 
Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
zawiadamia, że w poniedziałek, 7 lipca, pun- 
kiualnie o godz. 18-ej odbędzie się pierwszy 
wykład w ramach 3-go Dzielnicowego Kursu 
Szkoleniowego. 


Temat wykładu: 


„Polska Współczesna”. 


Dzielnice; Bałuty — tow, Czamecki, ((Gór- , 


ha — tow. Jakubiec, Górna Lewa — dyr. So- 
kołowski, Górna Prawa — tow. Woskowicz, 
Śródmleście — dyr. Spychała, Staromiejska 
— tow. Cyrgński, Śródmieście Lewe — dyr. 
Hryniewicz, Śródmieście Prawe — tow. Ni- 
tecki, Widzew — tow. Karpiński, Ruda Pabia- 
nicka — tow. Nowak. 


Na taśmie 100 metrów 


Dzieci robotnicze 
na koloniach 


Wysllek inicjatorów uwieczniony sukcesem. 

W tych dniach odbyło się uroczyste otwat 
cie kolonii dziecięcej Państwowych Zakła- 
dów Przemysiu Bawełnianego Nr 18 w Ko- 
lumnie. Na uroczystość tę. przybyli licznl: go- 
ście z prezydeniem tow. Stawińskim na cze- 
lo. 

Witają nas uradowane twarze dzieci, ma- 
tek i inicjatorów. W przemówieniach oko- 
licznościowych robotników í kierownictwa 
PZPR Nr 18 brzmi radość z dzieła dokonane- 
go. 

k Ze sceny przemawioją do nas dzieci. W 
piosence powitalnej opowiadają nam fak 
bardzo dobrze im w tym domu. Mała 5-letnia 
dziewczynka z prostotą bez tremy deklamu- 
je wierszyk: „Już nigdy czołgi niemieckie 
nie zdepczą nam ziemi ojczystej”. Prezydent 
tow. Stawiński życzy wszystkim. organizato- 
rom jak najlepszych wyników. 

Najlepszą zapłatą za wasze trudy będą 
po ukończeniu wakacji, zdrowe ogorzałe ra- 
dosne, twarze wychowańków waszych. Po 
zakończeniu oficjalnej części programu, za- 
glądamy w każdy kąt zabudowania kolonij- 
nego, wszędzie czysto, przyjemnie, przytul- 
nie. 

— Nie momy jeszcze łóżek, gdyż nie stor- 
czyło nam funduszów, więc dzieci w tym ro- 
ku śpią jeszcze na spiężynowych matera- 
cach i siennikach, lecz w przyszłym roku 16ż- 
ka będą napewno — wyjaśnia mi jeden z iní- 
cjatorów kolonii. 

Przedziera się do mnie jedna z malek: 

— Naplszcie dò waszej gazety, opiszcie 
wszystko jak dobrze tu naszym dzieciom, 
wychowałam już dwoje dzieci, lecz żadne 
jeszcze, nie przeżyło tak pięknych wakacji. 
Naplszcie, niech wszyscy przeczytają i mo- 
że w roku następnym wszystkie zakłady pra- 
cy, zorganizują takie kolonie, może wszystkie 
dzieci lódzkie korzystać będą mogły z po- 
bytu na wsi. 

Najbardziej jednók bylam zdziwiona 
porcją obiudową. Kierowniczka kolonil wyja- 
śnia ml, że dzieci nc. powietrzu mają „wil- 
czy” apetyt. 
bože być, 


że nawet noproszą.o „repełę '. 


Wydowca- Woj Komitet PPR wi . 
Dział ogłoszeń: Plotrkowska 55 tel. 


Kom ter 


Ze sportu 


Łódź pod znakiem Lublina 


Dzisiaj tylko... 22 spotkania o wejście do Klasy Państwowej 


Dzisiejsze rozgrywki o wejście do Klasy Pań- 
stwowej powiększają się znacznie. Do 28 drużyn, 
mających już pierwszą 
rundę poza sobą, dołą: 
czają się jeszcze mi- 
strzowie okręgowi, któ- 
rzy w dnia dzisiejszym 
przystępują do elimina- 
cji o wejście da na- 
szej extraklasy pilkar- 
skiej. 


PRZEDSTAWIAMY 
MISTRZÓW 
OKRĘGOWYCH 
Do rozgrywek elimi- 
nacyjnych przystępują 
następujący * mistrzowie 

okręgów: 
Warszawa — Legia 


Zjedzą napewno wszystko, a| W środę 


11-50 Konto PKO VII — 1505. , 


SENNIK OC JSZEŃ Wydawnictwa „Głosu Robotniczego” w 
Za tekstem: od 1—100 mm. zł 35, 101 — 200 mm, zł 45, 


Śląsk — Ruch, 
meri — Tarnovia 


Kolarze DKS-u 


s . 
szykują się do 

Zgodnie z kalendarzem sportowym PZKol., Sek- 
ja Kn'arska Dziewiarskiego Klubu Sportowego w 
Łodzi organizuje w dniu 22 
lipca rb. Ogólnopolski 100-km 
szosowy wyścig. kolarski o 
puchar DKS-u.* W tymże dniu 
odbędzie się również 30-km 
wyjcig dla młodzików, posia- 
IE karty wyścigowe. 

Wyścigi, odbędą się na tra- 
ie Łódź — Łowicz, ze star- 
«m o godz. 8-ej na autostra- 

ie o wylotu ul. Brzezińskiej, 

È  Startowe: dla licencji — 
4 0 zł, karty wyścigowe — 
= 50 złotych. 

Zai igòw kierować należy: — DKS, 
Sekcja Kolarska, Łódź, ul. Nawrot 73-75 i w dejt 
wyścigów — na starcie. 

Nagrody: przedmioty wartościowe 1 dyplomy. 
które będą wręczone zwycięzcom na specjalnej u- 
a aaar DJE a ni A 


Dzisiejsze imprezy 


Sportowe 
a ya KP kai gd godz, kal — Mecz 
i3 tr: t N 
Aa REE LM 
cie da-kteryt PA: j: E kee 


Łódź — Widzew 
Poznań — HCP 

Kielce — Partyzant 

Krosno — Legia 

Przemyśl — Polonia 

Zagłębie — Sarmacja (Będzin) 

Śląsk Opolski — Piast (Gliwice) 
Dolny Śląsk — Victoria (Wałbrzych) 
Szczecin — 'Plonier 

Bydgoszcz — Polonia 

Gdynia — Grom 

Elk — Mazur 

Mazury — Sokół (Ostrudza) 

Siedlce — WKS 

Lublin — Sygnał 


KTO Z KIM GRA? 
W dniu dzisiejszym spotkają „się ze sobą: 
Łódż: Sygnał (Lublin) — RTS Widzew. 
Kraków: Tarnovia — Partyzant (Kielce) 
Krosno: Lęgia (Krosno) — Polonia (Przemyśl) 
Śląsk: Ruch — Sarmacja (Będzin) 


walki o puchar 


roczystości w terminie późniejszym. Puchar DKS-u 
zwycięzca Ogólnopolskiego 100-km Wyścigu zdo- 
bywa ma własność, dla macierzystego Klubu. Spo- 
dziewany jest liczny udział w tym wyścigu zawod- 
ników. zamiejscowych 


Mmmm 


Dnia 1 sierpnia 1947 r wyruszył z Łodzi 
„Wędrowny Obóz Kolarski Junaków PW". Jok 
już donosfliśmy obóz ten ma za zadanie pro- 
pagować sport i tężyznę ftzyczną wśród naj- 
szerszych warstw społeczeństwa wojewódz* 
twa łódzkiego. 

Czy obóz podoła tym zadaniom? Jesteśmy 
przekononi, że tak. Progrom zajęć przewidu- 
je codziennie rozgrywki sportowe lub poka- 
zy, Oraz ogniska lub wieczory kulturalno- 
świetlicowe. Obóz liczy 25 junaków PW, ucz- 

-i adkół średnich. IW Aë) AU 
det stę 
łowi 


Jeszcze o „skandalu dańskima:< 


Gliwice: Plast — Victoria (Watbrych) 
Szczecin: Pionier — HCP (Poznań) 
Bydgoszcz: Polonia — Grom (Gdyniu) 
Etk: Mazur — Legia (Warszawa) 
Qstrudza: Sokół — WKS (Siedlce) 


A TERAZ „WYBRAŃCY LOSU" 


A teraz przejdziemy do „wybrańców”, Tutaj fuż 
sytuacja się wyjaśniła o tyle, że mamy już prawie 
murowanych 7 kandydatów, a są nimi: Wisła, Po- 
Jonia (Warszawa), AKS, Cracovia, Warta, ŁKS i 
Garbarnia. Walka toczyć się jeszcze będzie o 
dwa miejsca: w grupie I 1 grupie 1. 


Grupa 1 


W grupie pierwszej zmierzą się dzisiaj ze sobą, 
Szombierki — Polonia (W-wa), KKS (Poznań) — Po- 
Tonia (Świdnice), Motor — Wisła, Ogniska — Skra 


Grupa 1 


Jj_ Cracovia zmierzy się z Gedanią, AKS z naszym 
ZZK, Grochów z Pomorzaninem, Rymer z Orłem 
1 RKU z Radomiakiem, 


Grupa 11 


w grupie ostatniej spotkają się w Łodzi ŁKS 
2 Lubliniawką, Tęcza z WMK, KKS (Olsztyn) 1 
» a Garbarnia z Polonią (Przemyśl), 
Z tych wszystkich spotkań pewna wątpliwości 
ożna mieć co do meczów: w gru- 
(W-wa) — Szombierki í w grupie 
jdomiak. 


szczypiorniaka (wszystkie z rezerwami), ne 
i progromów ogniskowych (dwóch harmoni- 
stów, 1 skrzypek, 2 gitorzystów, 2 pianistów, 
1 szoter itd.). 

Widać z tego, że młodzież szkolna łódzka 
wychowana jest wszechstronnie. Uczestnicy 
obozu cheq pokazać, że można jednocześnie 
i dobrze grać w piłkę t deklamować arcy- 
dzieła literotuzy polskiej, 

Większość uczestalków obozu stanowią 
uczniowie IJI Poństw. Gimnazjum i Liceum 
fm Sł, Żaroiskiego, poza tym dokooptowano 


jetta óbsada piłki siatkowej, piłki |ktlku uczniów z XVI Państw. Gimn. i Liceum 
USC, 7 Glletyki, "phir nożnej, Ji 52 Szkoły Handlowej. 


Nic o nas bez nas 


ŁOZB jeszcze nic nie wie o uchwale PZB 


mówi, że kierownik drużyny ma prawo złożyć pro- | nia przy udziale obu stron zainteresowanych, a w 


Taką decyzję powzięto wczoraj ma nadzwyczaj- 
nym zebraniu zarządu Łódzkiego Okręgowego Zw. 
Bokserskiego, zwołanego w związku z zajściem na 
turnieju czterech okręgów w. Gdańsku. 

ŁO.Z.B, jak się okazuje, do jej chwili nie o- 
trzymał jeszcze oficjalnego komunikatu z P.Z.B. 
w Poznaniu w sprawie dożywotniej dyskwalifika- 
cji Wożniakiewicza, z rozciągnięciem na wszystkie 
dziedziny sportu (X) 1 dyskwalifikacją 2-letnią Ta- 
borka, oraz 3-mesięczną kierownika drużyny 
łódzkiej, p. Ejme, nie mniej jednak już teraz posta- 
nowił zapoznać się z przebiegiem zajść z. ust kie- 
rownika drużyny łódzkiej, aby zająć odpowiednie 
stanowisko we właściwej chwili. 


CO ZEZNAŁ KIEROWNIK! DRUŻYNY? 

Z oświadczenia kierownika drużyny, p. Ejme, 
wynika, że: 

1) P. Derda dyskwalitikując Wożniakiewicza 
uczynił to nieformalnie, uchybiając przepisom re- 
gulaminowym, a przez to samo stwarzając. prece- 
dens incydentu, który miał miejsce. 

2) Zachowanie się kierownika drużyny było 
zgodne z regulaminem, gdyż składając protest 
przeciwko werdyktowi sędziowskiemu, uziałał w 
myśl przepisów regulaminu P.Z.B, który wyraźnie 


test nie tylko odnośnie którejś z walk, ale nawet 
odnośnie całości zawodów. 


3), Kierownik drażyny, p. -Eji 
stkich możliwych starań, 


tzykro- 
fel z lego powodu, co mu się w zupełności udało. 


4) Zawodnicy łódzcy, z wyjątkiem walki w. wa- 
dze półśredniej, stoczyli wszystkie swe walki i swe 
sporiowe zachowanie podkreślili jescze okrzykiem 
na część organizatorów po skończonym turnieju. 


CO POSTANOWIONO? 


Wychodzą z założenia, że w sprawie tej powin- 
no być przeprowadzone szczegółowe i wyczerpują: 
ce dochodzenie, zarząd ŁOZB postanowił zwrócić 
się do Zrywu z prośbą o dostarczenie przez niego 
oficjalnych wypowiedzi w całej tej sprawie zawod- 
ników: Wożniakiewicza | Tahofka, oraz czekać na 
oficjalny komunikat P.Z.B. z Poznani 


W razle potwierdzenia się enuncjacji prasy sto- 
lecznej, która została szybciej powiadomiona od 
okręgu (1) o uchwale zarządu P.Z.B. — Ł.O.ZB, 
zwróci się z prośbą o przeprowadzenie dochodze- 


wrr Owa AO 


= 


s - 
powrócili do Łodzł uczestnicy 1 O. 


niarzy do Szczęcina. Uczestnicy spływu pod. 
domu Związków 


RÓ 


Redakcyjny. Red i Adm. Łódź, Piotrkowska 


Łodzi obowlązujący od dnia 
powyżej zł 60. Drobne za jedno slo 


z wydarzen tygodnia 


—— 


a_a 


gólnopolskiego Spływu Kajakowego Włók- 
czas przemarszu z Dworca o do 
Zawodowych 


86. Ielefony: 


15 czerwca 1947 roku. W tekście: 


przeciwnym wypadku odniosła się do nadzwyczaj 
nego. plenaraego zebrania. Polskiego Związku Boli: 


Na zakończenie warto jeszcze nadmienić, že 
ewentualna dyskwalifikacja Taborka należała wy- 


łącznie kompetencji Ł.O.Z.B., a nie PZB. 
Sprawa więc „skandalu gdańskiego", jak widzi- 
my, miała jeszcze dalszy epilog. 


Doświadczalna stacja energii 
atomowej 


W niewielkim miasteczku na południu 
Stanów Zjednoczonych w  Malhallstone był 
profesor uniwersytetu w Te » Wildroof u- 
rządził pierwsze prywatne, doświadczalne 
laboratorium do badań nad energią atomo- 
wą, stosowaną dla celów pokojowych. Do- 
tychczasowe doświadczenia Wildroofa wy- 
kazały przy minimalnym zużyciu uranu osią. 
gnięcie takich temperatur I napędu energe- 
tycznego, jakie dałoby się osiągnąć przy zu- 
życiu wielu ton innych paliw. Doświadczal 
mą stację Wildrooia wspomogają jedynie or 
gawizacje naukowe i prywatni uczeni, Mlm 
icb wydajnej pomocy Wildroot już teraz ska, 
ży się na wąskie możliwości pracy. W liście 
skierowanym do rektora Visconsin-University 
z prośbą o pomoc, stwlerdził on, że „bada. 
nio nad energią, klóra mogłaby uszczęśli- 
wić ludzkość, (a jest obecnie zużywana we 
wręcz odwrotnym kierunku), powinno pro- 
wadzić państwo. Niestety, nasze państw 
dotąd jeszcze nie poczuwa się do obowiązki 
uszczęśliwienia kogokolwiek", 


Redoktor Ni lny 216-14 ń 
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od 1-100 mm. zł 50, 101—200 mm. zł 60, powyżej zł 70, 


wo: poszukiwanie rodzin zi 20, handlowe (le karze, ku 1 la) zł 25, gł 2 
poszukiwanie pracy zł. 10. W niedzielę i święta 300/, drożeł jo. 1 sprzedał) , zguby gł 20, 


UTA 


Wędrowny obóz kolarski 


młodzieży łódzkich szkół średnich 


Na fali wydarzen 


Tydzień polityczny świata 


WZMOCNIENIA WSPÓŁPRACY Polski z tonymi 
narodami słowiańskimi dowodzą podpisane ostat- 
nio dwie umowy: o wymianie dóbr kulturalnych z 
Bułgarią i konwencja gospodarcza z Czechosłowa- 
cją. Umowy te świadczą o tym, że wzmacniając 
coraz bardziej swoje pozycje gospodarcze | poli- 
tyczne Polska staje się jednym z poważnych czynź 
ników w nowym układzie stosunków międzynaro- 
dowych na terenie śródkowo-wschodniej Furopy. 
Wypada tu przypomnieć, że omawiając osiągnięcia 
Polski w zakresie odbudowy powojennej i utrwa- 
lenia demokracji, prasa narodów słowiańskichźnie: 
jednokrotnie nawoływała do naśladowania polskich 
metod pracy i do przejmowania nióktórych naszych 
założeń organizacyjnych. 

PAŃSTWA SŁOWIAŃSKIE, które potrafiły przez 
przeprowadzenie zasadniczych reform demokratycz: 
nych zapewnić sobie możność postępującej szybko 


stabilizacji gospodarczej znalazły się po wojnie. w 
sytuacji lepszej, niż wiele państw zachodnio-euro 
pejskich 

. Sytuacja we 
Francji potwierdza raz jeszcze słuszność zasady, 


że tylko jednolity front partii robotniczych daje 
gwarancję bezpieczeństwa przed atakami faszyzmu, 
który gdzieniegdzie zaczyna podnosić głowę. Nie 
ulega wątpliwości, że powstanie spisku francuskie- 
go obciąża bardzo rządzące koła polityczne, które 
ośmielały przez swoje postępowanie reakcjonistów 
spod znaku Petaina. 

STANOWISKO WŁOSKIEGO PREMIERA DE GA- 
SPERI ułatwia w znacznym stopniu robotę rankcyj- 
ną klik na terenie Włoch, gdzie naciskowi reakcji 
od samego początku przecjwstawiły się mocna ma- 
sy ludowe. We Włoszech postawa mas — to po- 
twierdził wynik wyborów na Sycylil — nie pozwo- 
liła dotąd teakcji na przeprowadzenie jej zami 
rzeń, Walka ze sfederowanymi siłami chrześcij 
skich demokratów, kwalunkwistów, monarchistów 

innych przedstawicieli reakcji trwą jeszcze w ca- 
'ej pelni. Pamiętając doświadczenia ubiegłych lat 
dasa robotnicza Włoch stol obecnie pod znakiem 
solidarnego prótestu przeciwko zakusom de Gas 
ri'ego, które zmierzają do wprowadzenia na f 
nić Włoch systemu rządów policyjnych. Fala pro- 
teslacyjnych strajków ogarnęła caie Włoch: W Bi 
lonii, w' Mediolanie -i w Turynie stanęły vajw: 
niejsze zakłady przemysłowe, To, że nie zostały 
przeprowadzone żadne z przyrzeczonych przoz rząd 
1ęform pogarsza jeszcze sytuację w kraju, w któż 
nym panuje zamęt gospodarczy. 


GOSPODARKA WIELU PAŃSTW po wojnie mi- 
nionej ma do przezwyciężenia duże trudności z po- 


ku odpowiednich urządzeń mechanicznych, 


znisze 
czonych prze wojny. 


Trudności tych nie usuwa 


Komasacja przemysłu wełnianego 


W miejscu Zjednoczenia powołanyćh zo- 
staje do życia kilka tabryk wydzielonych. 

Państw. F-ka Nr 7, Państw. F-ka Nr Z, od- 
dział Państw. F-ki Nr 23 oraz wykończenia: 
należąca dotychczas do PZPB Nr 4, zespolo- 
ne zostają-w Państwowe Zakłady Przemysłu 
Wełnianego Nr 35. 

Państwowe Fabryki Nr Nr'1, 11, 13 15, 
23 i 26 poszczególne oddziały fabryk! Nr 28, 
5 oraz 15 zespolone zostają w Państwowe 
Zakłady Przemysłu Wełntanego Nr 36. 

Poszczególne oddziały Państwowych Fa- 
bryk Nr Nr 5, 6, 25, 10, 9, 15 tworzą wspól- 
ny kompleks pod nazwą Państwowe Zakłady 
Przemysłu Wełnianego Nr 37. 

Oddzioży Fabryk Nr Nr 8, 10, 16, 28 9 po- 


zwy 


„SPRAWA 
HONORU” 


Www 


Sukcesy 


wodu braku kredytów, zubożenia w surowce, bra- 


Propozycje Polski w Europie wzmocnione. W państwach sło- 

wiańskich lepiej niż na zachodzie. Jednolity front robotniczy 

gwarancją bezpieczeństwa przed zakusami faszyżmu. „Dolarowy', 
plan Marshalla, Masy ludowe znają swoją drogę. 


tzw. plan Marshalla. W toku bowiem konferen 
paryskiej, na której omawiano dokładnie szczegi 
ły tego planu, okazało się, że jego realizacja na- 
trafićby musiała n zasadnicze "przeszkody. Plan od- 
hudówy Europy jest możliwy jedynie pod warun- 
kiem nie naruszania politycznej i gospodarczej nie- 
zależności państw europejskich. Jak się okazało 
w toku obrad, zapowiedziany plan jednostronniz 
narzucał mniejszym państwom europejskim normy 


ich Wewnętrznej produkcji „W rezultacie plan już 
w samym ołożanii- naruszający Zasady suwaren- 
ności mógłby się słać narzędziem presji politycz 
nej. Toteż negatywne stanowisko przemawia jąt: 

go jedynie w swym imieniu przedstawiciela Związ- 
ku Radzieckiego pokrywa się całkowicie nie tylko 
z interesami. Polski, lecz także: z interesami wszyst- 
kich państw europejskich, któreby w razie przyj: 

cia planu' Marshalla musiały zapłacić za to zbyt 


drogą cenę — naruszenia swej suwerenności pañ 
stwowej. 


PLAN MARSHALLA pozosiaje na razie jednym 
ż wielu projektów, zmierzających do naprawy sy- 
tuacji gospodarczej w Europie 

Niezależnie od tych czy innych planów pomo- 
cy w odbudowie zniszczonej przez wojnę Europie 
— rośnie ruch oporu szerokich mas ludowych prze: 
ciwko dotychczasowym panom sytuacji 1 czarnych 
rynków we Francji, Włoszech i uciśnionej Grecji: 
Nowe fale strajków „we Francji i Włoszech, prote- 
słacyjne demonstracje i nieustępliwa walka ludu 
greckiego wskazują na to, że masy znają swoją 
drogą: I że jej nie, porzuca. 
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Jeszcze o teryfach kolejowych 
ck, Z BO | dA M 


Jak zapobiec zwyżce cen nabiału? 


Sprawę utrzymania cen na bilety kolójowe dla 
robotników, jadących na miejsce pracy, omówiliś- 
my już wczoraj. Jest oną zresztą załatwiona ko- 
munikatem Min. Komunikację, który  ogląszamy 
obok. 

Dziś trzeba powrócić io zagadnienia druglago, 
niewątpliwie bardziej skomplikowanego, ale wyma- 
gającego również jasnej decyzji. Chodzi o ceny bi- 


letów kólejowych dla dowozu artykułów żywno: 
ściowych 5 Wielkich ośrodków miejskich, w ich 
najbliższym zasięgu. 

Z szeregu miejscowości mamy alarmy, że pod- 
wyżka cen biletów kolejowych spowodowała kolej- 
ną próbę akcji zwyżki cen. Najbardziej jaskrawo 
zarysowało się tó w Łodzi. Mniej wyraźnie — ale 
przecież — zjawisko to występuje w Warszawie i 


Ulgi kolejowe dla Świata pracy 


Ministerstwo Komunikacji wyjaśn a: . 


Ministerstwo Komu: 
że ulgi na dojazdy do pracy dla wszyst- 
kich pracowników, którzy dotychczas nie 
korzystali z tych ulg, pozostają nadal 
heż zmiany. Również ulga dla pracow- 
ników udających się na urlopy pozostaje 
bez zmian. Ulga ta*wynosi obecnie oko- 
lo 70 -proc. nowej taryfy. 

W celu uzyskania ulgi, pracownicy 
udający się na urlop, muszą zaopatrzyć 


zostają w Państw. Zakł. Przem. Weła. 


stana zespolone w PZPW Nr 38. 

Państw. Fabryka Nr 18 w Pabiaufcach i 
Państw. F-ka Nr 17 w Zduńskiej Wol! połą- 
czone zostają w PZPW Nr 41. 


amnion 


K orespóndenci fabryczni piszą 


Uroczystość w 


W dniu 1 lipca 1947 r. w Widzewskiej Fabryce 
Maszyn Włókienniczych „Wifama” odbyła się uro- 
czystość otwarcia 3-miesięcznego kursu przysposo- 
bienia przemysłowego, 

W uroczystości zalpicjowanej przez: kierownic- 
two Kursy, w której uczestniczyło około 56 kur“ 
santów, ludzi bez żadnych kwalifikacji. uczących 
się na tokarzy, ślusarzy, frezarzy, brali udział 
przedstawiciele Szkoły Przemysłowej Zjednoczenia, 
przedstawiciele PPR w osobach pierwszego sekreta 
rza Dzielnicy „Widzew” tow. Wypycha i Koła fa 
brycznego PPR, Rady Zakładowej, mistrzów i_in- 
ni. goście. 

W atmosferze powagi tów. dyr. Szewczyk za 
gaja uroczystość. W krótkich słówach wyjaśnia ce- 
le akcji szkoleniowej, zapoczątkowanej po raz pier- 
wszy w Nistorii narodu polskiego przez Rząd Lu- 
dowy. © dobrodziejstwach akcji tej przekonało się 
już tysiące młodych i starszych obywateli naszego 
kraju, Apelem do kursantów, by dołożyli wszel- 
kich starań, ab pokładane w nich nadzieje się. zi- 


polskiej 


acji wyjaśnia |się w odpowiednie zaświadczenie, wyda- ! 


ne przez Fundusz Wczasów Pracowni- 
czych lub Komisje: Okręgowych Związ- 
ków Zawod. nych względnie Zarządy 
Zwiążków Zawodowych 

O sprawie tej pisaliśmy już wczoraj | cieszymy 
sią. że stanowisko rajęte przez nas, a zgodne z po- 
glądem Komisji Centralnej Związków Zawodowych, 
tak szybko zostało uwzględnione. 

Wydaje się nam jednak, że komunikat powidien 
być nie tak takoniczny i dokładnie wymieniać, kio 
t do jakich ulg ma prawo. Po nieporozumieniach, 
które miały miejsca, trzeba dążyć do jak najwięk 


nego w Łodzi: 


Nowopowsiałe fabryki wydzielone pod- 


Wreszcie Państwowe Fabryki Nr Nf|porządkowane będą bezpośrędnio Dyrekcji | próby 
14, 3 oraz oddziały Fabryki Nr Nr 5 1 11 zo- | Przemysłu Wełnianego. 


Komasacja przemysłu welnianego w Ło- 
dzi przyczyni 


zwiększenia rentowności zakładów pracy. 
i nnn 


Wifamie“ 
ściły, kończy swe przemówienie. 

Z kolei kierownik Kursu, tów. inż, Chmielewski 
referuje” całokształt zadań | programu kursu. Spec- 
jalny akcent kładzie referent na dyscyplinę, która 
będzie obowiązywać T. przóz kierownictwo będzie 
przestrzegana. Wezwaniem do dania z siebie maxi- 
mum wysiłku, kończy tow. Chmielewski swe prze- 
mówienie. 

Tow. Wypych — przedstawiciel PPR. w gorą- 
cych słowach powitał uczestników Kursu, kierow- 
nictwo | wszystkich zebranych „przedstawicieli, W 
swoim przemówieniu tow.. Wypych daje, jasną ana- 
lizę przeobrażeń, jakie się dokonały w rzeczywi- 
stości naszego narodu po. dojściu do władzy w Pol- 
sce Rządu róbotników, chłopów 1 inteligencji pra- 
cująćej. Specjalnie naświetla problem. wielkiego 
wysiłku Rządu w kierunku podniesienia poziomu 
kulturalnego | świadomości ludzi + 

Po części oficjalnej” wykładowca, ob. Socha 
| przeprowadził. pierwszą lekcję, z kursaniami. 
1. Szymek. 


techniki 


Produkujemy części wymienne krosna ` 


Wojna, niszcząc liczne i różnorodna zaklady 
wzemysłowe, w całej Europie spowodowała ni 
spodziewane 1 bardzo dokuczliwe trudności w za 
»patrywaniu przemysłu nawet w skali międzyna- 
rodowej, I 

Tak miala się również sprawa z tzw. rozpinka- 
mi czyli „szperutami”, które są częścią krosną lkac- 
kiego. Rozpinki dzięki zespołowi wirujących igla- 
stych pierścieni, utrzymują równomierną szerokość 
materiału, Bez nich tkanina byłaby nierówna — 
w jednych miejscach szersza, w innych — węższa. 

Przed wojną Polska rozpinek nie produkowała, 
Niemieckie fabryki w Akwizgranie (Aachen) miały 
w tej dziedzinie niemal monopol na całą Furopę. 

Obecnie Akwizgran leży w gruzach J nigdzie za 
granicą rozpinek nie można nabyć. 

Tymczasem na skułek zużycia pękają igistki na 
poszczególnych pierścieniach, rozpinki poczynają 
funkcjonować coraż gorzej i w końcu zupełnie się 
psują. Zepsucie rozpinki oznacza w praktyce vnie- 
suchomienie krosna. 

Od miesięcy wisiał nad naszym przemystem 
włókienniczym grożba kryzysu Brak tozpinek gro- 
sił poważnym zmniejszawiem prot 

1 oto kierownictwo Dyrekcji Artykułów | Tka- 
nia Technicznych — dyr. Srebrnik i Sobolewski — 


by przystąpić do ' wytwarzania wy- 
Niebawem zadanie. to 


względem jakości 
wojną z zagranicy. 

Od +15 lipca „fabryka produkować. będzie 1000 
sztuk miesięcznie i już Czesi w trakcie; ostatnich 


rókowań handlowych zainteresowali się naszą no- 
wą produkcją. 

W, ciągu najbliższych miesięcy powinna produk- 
cja rozpinek; wzrosąć ńa tyle, że całkowicie poč 
kryje zapotrzebowanie: Krajowe -1 pewna nadwyż- 
Xi można “bedzie skierówać na eksport. 

Dzięki wytrwałości i gaękowości polskich robot- 


ników osiągnął nasz p) sł nowy, poważny suk- 
ces. ja fi L 


Kronika Kulturalna 


FILMOWCY RADŻIECCY OPUŚCILI POLSKĘ 

W Polsce bawili blisko sześć tygodni radzieccy 
filmowcy: zeżyser L. Warłamów, operator WŁ Ci- 
tron Í dyrektor A. Kużniecow. 

Goście, chcąc zaznajomić się z kuliuralnym i go% 
spodarczym rejonem naszego kraju, objechali nie- 
ma! całą Polskę, zviedzając Gómy i Dolny Śląsk, 
Tatry, Pomorze Zachodnie, Wybrzeże, Częstocho- 
wej Kraków, Łódź, Warszawę. oraz szereg mniej- 
szych miast. 

Po: pàwrocie do Związku Radzieckiego reż. War- 
łamow rozpoczął pracę nad pełnometrażowym sce- 


nariiszem filmowym 0 Polsce, który pakrętony bę: 
dzie wespół ż „Filmem Polskim” 

Ekipa radziecka przyjeżdża na zdjęcia do Pol- 
ski w bieżącym miesiącu. 

ATELIER FILMOWE 

Przy ul. Chełmskiej .w. Warszawie. „Film Polski" 
rozpoczął budowę, nowoczesnego gmachy, przezna- 
czohego na pomieszczenia „Kroniki Filmowej 

W gmachu o powierzchni 1300 metrów 
znajdą się laboraforłą, urządzenia 
transformatornie i. sygchroniżacja: 


j ! 
kwsdr 
naszynowo 


Koszt budowy wyniesie. około 20 miliunów zł. 4% 


w niektórych ośrodkach Zagłębi górniczych, „Ko 
leje podrożały” — taka jest motywacja prób zwyż 
ki cen szeregu artykułów żywnościowych na wielu 
rynkach miejskich. e X 

Trzeba tu rozróżnić dwa zagadnienia. 

Zagadnienie pierwsze — to zagadnienie OSA* 
DZENIA W. MIEJSCU: SPEKULACJI, która usiluje 
korzystać z każdej okazji, byle wyrwać grosz z 
kieszeni konsumenta. Jeśli podróżal o 10 czy 20 
z}. przejazd z blisko położonej stacji sło miejsca 
sprzedaży, to ta zwyżka w żadnym wypadku nie 
może być powodem do podnoszenia o kilka złotych 
ceny jednego jajka, ceny masła, czy ceny kartofli 
plub warzyw. Kartofle lub warzywa nie przewozi 
się w koszu pociągiem pasażerskim. Jajka wozi się 
do miasta nie tuzinami a kopami, Masło kasziuje 
tyle, że wioząc jakichś 10 kilọ — a na większą od- 
ległóść mniej chyba nawet drobny handlarz nie 
wozi — już może się tych dodatkowych kilkana- 
ście złotych rozparcelować w cenie bez nówej*pod- 
wyżki. Nie mówimy już o artykułach takich, jak 
mąka, kłórych w ogóle nie wozi się pasażerskim 
pociągiem, 

Próby podwyżki cen wszystkich tych artykułów 
2 powołaniem się na podwyżkę taryf kolejowych 
— to ZWYCZAJNA SPEKULACJA, ZWYCZAJNE 
NABIERANIE LUDZI, ZWYCZAJNE SIĘGANIE DO 
CUDZEJ KIESZENI. Tutaj sprawa ogranicza się do 
Jednego: do zwrócenia na tu uwagi władz kontroli 
cen i... KOMISJI SPECJALNEJ, 

Istnieją jednak Inne artykuły żywnościowe, któ- 
rych ceny rzeczywińcie *w pewnym stopniu mogą 
być zagrożone. Naloży tutaj przede wszystkim na- 
biał. Nawet jakichś 20—30 litrów mleka reprezen- 
tuję łącznie wartość dąk niowietką, że podwyżka”” 
geny biletu dla tego, kto je przywozi, może w pe- 
kaja stopniu odbić ssję, pa, cenie, zwlaszcza, że 
bardzo sto przywozi je do miasta producente 
chlop, pośladający kilka krów. 

Oczywista 1 tutaj będziemy mieli wyrażne 
SPEKULACYJNEJ zwyżki cen. Spekulant 
skorzysta z tego, 2e przewóz mleka kosztuje go o 
złotówkę czy dwie drożej na litrze, Hy podnieść Je- 
go cenę o piąć czy dziesięć złotych. I TUTAJ JEST 


lę do zmniejszenia kosztów | NIEZBĘDNA KONTROLA WŁADZ, CZUJNOŚĆ I 
administ.'xcyjnych, wzrostu oszczędności | | SZYBKIE 


REAGOWANIE NA SPEKULACYJNE 
WYBRYKI. Ale tutaj — ono NIE WYSTARCZY. 

Chcemy, aby dopływ mleka do miast był jak 
największy. Chcemy, aby je dostarczał — zwłasz- 
cza obecnie, kiedy sieć mleczarń spółdzielczych 
jest jeszcze niedostatecznie rozbndowana | nlodo- 
slatecznie oczyszczona od spekulacyjnych elemen- 
tów — do miast, a także sam producent-chłop. Skoro 
tak — trzeba mu zapewnić możliwie najlepsze, naj- 

ardziej opłacalne warunki tej dostawy. Taryfa ko- 
lejowa jest jednym z zasadniczych warunków, a 
których mowa. 

WYDAJE SIĘ NAM, ŻE NA PRZYWÓZ PRO- 
DUKTÓW ROLNYCH TAKICH JAK NABIAŁ, NA- 
LEŻY W PASIE LEŻĄCYM NAJBLIŻEJ WIELKICH 
MIAST — POWIEDZMY W. PIERŚCIENIU JAKICHŚ 
20—25 KM DOKOŁA TYCH MIAST — WPROWA- 
DZIĆ TARYFY ULGOWE, które zachęcatyby prodt- 
centów do przywozu tych artykułów 1  adbierały 
preteksi do podnószenia ich cen. Wydaje się nam, 
że będzie to słuszne ze stanowiska ogólnej polity- 
ki gospodarczej rządu i obozu demokratycznego, 


polityki niedopuszczania do zwyżek cen, polityki 
stanowczej walki o stabilizacją rynku, > 
Zdajemy sobie sprawę udności, które są 2 


tym związane. Trzeba znalążć kryteria odróżnia ją: 
ce takiego stałego dostawcę artykułów żywnościo- 
wych do miast od inych pasażerów, którzy do ta- 
kiej ulgi nie mają prawa, ale chętnieby „z niej, 
przy sposobności, skorzystali. Trzeba z góry prai 
widzieć próby nadużyć I im zapoblec. Poza tvm 
to oczywista KOSZTUJE, A koleje, jak wiadomo, 
z trudem wiążą koniec ż końcem, przy wiskich 1 
niewystarczających płacach kolejarzy. 

Pamiętamy o tym wszystkim, Ala mimo to — 
naszym zdaniem — jakieś wyjście tutaj znateźć 
trzeba, Wyjście lakie, które pozwoliłoby na dal- 
sze ulrzymanie dotychczasowego dowozu produk- 
tów wiejskich do miast przy utrzymaniu ich qbam 
nych cen. 

Wierzy ay, že nasze władze znajdą zadawalająd 


rozwiazanie 1 dla tej sprawy. 


sm. 


Pomóżmy wykolejonemiu 
idz ecky 


Dążeniem każdej matki jest wychowanie, 
dziecka na prawego, uczciwego człowiek: 
Zdarza się jednak często, że dziecko ma trudny 
charaktor, wymaga specjalnego kierunku wy- 
chowawczego, a pozbawione go, — schodzi raj 
tłą drogę — staje się nawet dzieckiem pod- 
sądnym, — trafia na ławę oskarżonych w Są- 
dzie dla nieletnich, 

Tleż łez wylała nłejadna matka — matka 
dziecka —. przestępcy, dzięcka, które potrafi 
okraść nawet własnych rodziców, które ucie- 
ka z domu rodzinnego, którego jedyną amhieją 
staje siq udane oszustwo. Takich dzieci, zwłasz 
cza teraz, po wojnie, spotyka. sie, niestety, wie 
le. Gdzie należy szukać przyczyny zła — 1 
jak sprowadzić takie dziecko znów na dobrą 

# úroge — ta zagadnienie, wymagające wielkie 
jo zrozumienia przede wszystkim ze strony 
natki. 

W czasie wojny dzieci niejednokrotnie by- 
ły chlobodawtami rodzin — handlowały pa- 
piorosami, gazetami, żywnością — przez całe 
fnie pochłdniała je ulica, pozbawione były 
jzkoły i jakiejkolwiek rozumnej opieki, A ileż 
Irieci wojna osierociłal Nic więc dziwnego, że 
dzieci, poddające się łatwo wszelkim wnłyż 
wom, ulegały właśnie tym najgorszym, idąc 
po linti najmniejszego oporu. A teraz, kiedy 
wojna skończyła się i warunki stabiliznją się, 
fizieci odzyskują dom — lecz często do” tego 
fomu nie wracają. 

Trudne jest położenie matki dziecka — 
przestepcy trmdna jest również rola Sąda dla 
Nielętnich, Sad fla Nieletnich w Łodzi co- 
fziennie roznatruje kilka spraw dzieci, które 
pkradły rodziców i uciekły z domu, dzieci, któ- 
ro zawodowo trudnią sią drobnymi kradzieka- 
mi; nawet dzieci ze skłonnościami do zabój- 
stwa. Szczegółowym badaniom lekarskim ł 
psychologicznym poddaje się dziecko długo i 
wnikliwie rozmawia się z nim, przeprowadzą 
ile wywiad w domu i w szkole. Sędzia stara | 
jlę wraz z bieqłym lekarzem — psychiatra | 
pizede- woztstkim rèy mamocy hezpośrednie- * 

pò Wpływa na dziecko zbadać przyczyny zfych 
skłonności mateno przestępcy, I tutaj. właśnie 
taczvna się tedna rola matki, Jest rzeczą zro: 
rmmiałn, że każdej matce cieżko jest zdobyć 
He na oskarżenia własnego dziecka, Ukrywa- 
nie jodnak jego wad t przestępstw może wy- 
resdzjć driočku jeszcze wiskszą krzywńe i niq 
fy już nie naklonić qo do poprawy. Dlatego 
leż mądra matka winna z całkowitym zaufą- 
nem odnieść sią do badań Sądu 1 wierzyć, że 
Sad dla Nieletnich tak samo pragnie dobra | 
dziecka, jak i ona, Ułatwi to w znacznym, 
stopniu odzyskanie duszy dziecka t skierowa”| 
nie jogo zainterosowań we właściwym kierun- | 
zu, Niejednokrotnie przecież Sąd właśnie na- 
prowadza matkę na właściwy sposób postępo- 
wania z dzieckiem trudnym do prowadzenia, 
— naturalnie, fesli dojdzie go przekonania, że 
uda się ominąć dom poprawczy, 

Jeśli więc znajdzie się między naszymi 
czytelniczkami nieszczęśliwa matka dziecka — 
podsądnego, niech posłucha naszej życzliwej 
rady — niech całkowitym zaufaniem obdarzy 
Sąd dla Nieletnich, niech szczerze i otwar- 
cie stara się wraz z Sadem zbadać wady dziec 
ka — a napewno znajdzie się sposób, hy dziec, 
ko. zmienić, 


OGŁASZATCIE SIE 


W „GŁOSIE ROBOTNICZYM" 


najpopularniejszym dzienniku w województwie 


TUAR. 


` Wyjazd wakacyjny na wieś lub dò miej- 
scowości kuracyjnej w okresie upałów lipco- 
wych zmusza kobięty do skompletowania po- 
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JAK SIĘ UBRA 
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Zlikwiduje przestępczość wśród dzieci 


‘jedynie zgodne współdziałanie wyclc- 


wawcze rodziny, szkoły i społeczeństwa 


pastelowych tonach utrzymane płócienka, Inia. 
nę, lub jedwabnę i deseniowe kretony. Naj 
„mniej na ten cel przydatne są materiały jed- 


W GOWORÓW WOW OWENA, 


WO BAA 
LJ 


ste o kroju mało skomplikowanym. Najchęt- 
niaj nidajemy im charakter sportówy, Letnia 
sukienka o prostej, młodzieńczej linii kroju, 


(A 


siadanej garderoby sukienkami typowo letni. |wabne drukowane, gdyż nie znoszą one częste. | jest strojem, w którym Każda kobieta czuje 


mi uszytymi z materiałów letnich jasnych i na 
dających się do częstego prania. Nadaje się 
na sporządzenie tych sukienek białe, lub w 


ki ulegają szybkiemu zabrudzeniu. Na tet 


| 
! pu letnie sukienki wybieramy fasony dość 


l 


Ofiary wsteczniciwa 


Angielki walczą o równe płace 


' Anglia. jest jednym. a” krajów, w którym, 
jak nasze czytelniczki zapewne wiedzą, kobie, 
ty mie otrzymują za swą pracę tych stawek 
płac, jakie przypadają za taką że samą robo- 
tę mężczyznom. Z tym stanem rzeczy nie chcą 
się pogodzić kobiety Anglii i żądają, by ta 
niesprawiedliwość została jak najprędzej usu- 
niętą, Na kanferencji Partli Pracy w Margate 
sprawa zlikwidowania nierówności zarobków 
kobiecych była szeroko omawiana, W wyniku 
obrad przyjęto rezolucję, domagającą się wpro 
waądzenia równej 'z mężczyznami płacy dla 
kobiet, zatrudnionych w urzędach państwo- 
wych i samorządowych. 

Jest rzeczą niezmiernie charakterystyczną 
dla mentalności członków Labour Party, że na- 
wet na tym zjeżdzie jedna czwarta obecnych 
delegatów wypowiedziała się przeciwko zasą- 
dzie jednolitej płacy dia meżczyzn Í kobiet. 

Mimo, iż zjazd Partii Pracy wysunął jako 
dezyderat do realizowania zasadę równości 
płacy, to jednak minister Skarbu W. Brytanii 
Dalton w Izbie Gmin oświadczył, że wystę- 
puje stanowczo przeciwko wprowadzeniu obec 
nie? tej zasady w życie. Stanowisko swe rząd 
motywuje tym, że wprowadzenie równej płacy 
dła kobiet w instytucjach państwowych po- 
ciągnąć by musiało za.sobą automatycznie 
wyrównanie płac kobiet, zatrudnionych w prze 
myśle. Ponadto podwyżka płac kobiet obcią- 


fżyłaby skarb państwa sumą „35 milionów fun- 


tów szterlingów, na co Anglia nie może sobie 
pozwolić, To stanowisko Rządu spotkało się 
z ostrą krytyką posłanek, zasiadających w Par 
lamencie, które twierdziły, że stanowisko przy 
jęte przez Rząd w sprawie wyrównania płac 


- Opowieść o „biednej“ wdowie 


Wypiynęła ona na Chojnach dopiero medawno 
Dala zra 


— gdzieś koło połowy lata 1945 roku. 
zu znać o sobię skromniutkim szyldz 
mniej skromnym sklepem; 

ka — Artykuly spożywcze. 

Z ciekawości zaczęła ją odwiedzać to jedna, to 
druga, to dziesiąta chojeńska gosposia: 

— Poproszę octu. 

— Nie ma pani drożdży? 

m Może ma pani mleko? 

Panl Kombinacka odpowiadała wszystkim a réz- 
dzierającym smutkiem: 

Nie ma, paniusiu złota, ja zza Bugu... 
stko straciłam... w jednej koszuli uciekłam... 

Kiwały też nad nią glowami chojęńskie niewia- 
sty. Niejedna i tzę uroniła — „ciężko na świecie 
tobiecie samej”, 

Mężczyźni <- jak mężczyźni. Wladomo — nie: 
dawiarki, Toteż pan Stefan raz po raz swej żonie 
przygadywałi 

— A wierzta wy jej, wierzta, głupie baby, Taka 
ona zza Bugu, jak ja zza Dniepru — od razu prze- 
tieg po mowie widać. 

Sąsiad zaś, pan Stanisław, dodawał zjadliwler 

— Taka ci ona strasznie biedna, a dlaczego nie 
poszła do roboty do fabryki, jak pani, Stefanowo, 
jak moja kobita, jak wszystkie tutejsze kobitył 


wszy- 


Takie to szły na Chojnach o pan! Komp'nackiej 
rozmowy. Ona sama tymczasem nie zasypywała 
gruszek w popiele. Co jakiś czas zamykała kram 
na kilk dni, gdzieś się ulatniała. a gdy zjew nia 
się z powrotem, jacyś ludzie gęsto do niej przy- 
bywali, coś wynosili, cóś przynosili. Ale co to 
było — nikt nie więdział, wszystko to działo się 
bowiem za pizepierzeniem Zresztą, ludzie zajeci 
byli robotą, miell- czasu się tym zająć, Mete 
czyźni na wszelki wypadek orzekli krótko: sza- 
browniczka! ale kobistygjnurem -stanęły w jej o- 
bronie: 

— Nie gadalibyście byle. czego, przecież to wda 
wa — zza Bugu, Uciekinierka, urządzą sobie pew- 
nie nowe gospodarstwo.„) 

Naszą „zabużenka” rzeczywiście urządzała so- 
bie gospodąrstwo — 1 to wcale nie najgorzej. 
na zimę zwingła skromny kramik i przá 
na drugą stronę ulicy, Nad obszernym, piknie 


wy: 
remontowanym sklepem zajaśniał pełnym blaskiem 


nowy szyld: 
K. KOMBINĄCKA 
ARTYKUŁY SPOŻYWCZE — NABIAŁ 
OWOCE — DELIKATESY 
„Biedna" wdówka królowała teraz za sraroką 


ladą, czule oglądała piękny sklep i uginające się | łożyli.. Cóż ja biedna pocmę z moimi sierotami? 


półki, skwapliwie wsuwała „drebne” do szuflądy, 


kohiet jest wsjeczne i działąć będzie hamująco |. 


na rekrutacj 
przemysłu. 
W kraju o strukturze kapitalistycznej, któ- 
ry dla niektórych naszych rodaków jest syno+ 
nimem równości i swobód obywatelskich, sym» 
bolem „demokratycznego” ustroju, tak zdawa- 
loby się prosta sprawa jak zastosowanie w 
praktyce zasądy równej płacy za równą pracę 
— napotyka na wyraźny opór ze strony. rządu, | 
—— 


S.O.L.K. 
obęła opieke nad dziećmi 
potłróżu'acemi 


W celu szybkiej repolonizacji ludności au- 
tochtonicznej zamieszkującej Warmię i Pomo< 
rze Zachodnie dzieci tych okręgów wysyłane 
są na kolonie letnie do Polski Centralnej. 
Przez dwores łódzkie kilkaset tych dzieci w 
grupkach większych I mniejszych ( w skła- 
dzie od 10-ciu do 50-ciu dzieci) pod opieką 
delegowanych w tym celu nauczycieli przejeż- 
dżało do miejsc iea aati si pozy tu, 

Ponleważ. przerwa w podróży i oczekiwa- 
nie na dalsze połgeżenie trwała nieraz po pi 
rę godzin, nad grupami podróżujących dzieci 
objęła w Łodzi opiskę Sp, Ob. Liga Kobiet, 

Dla dzieci zostały przygotowane posiłki, 
paczki z owocami i słodyczami, poza tym 0- 
trzymywały one na dworcach ciepły posiłek. 
Potrzebne na te cele fundusze ofiarowały po- 
szczególne koła fabryczne S.O.L.K. 


ü kobiecych potrzebnych dla 


| 


a „grubsze” za stanik A ie eleżko samoląej ko- 
biecie, przyjąła do pomocy subiełta, a ie miała 
dwoje dzieci, zjawiła się niebawem służąca, 

Sklep zaczęła odwiedzać również „iąpsza” Kli- 
entela: ladnie ubrane kobiety z pieskami ną łańr 
cuszkach, schludne służące z pakownymi torbami. 

Robotnice-sąsiadki weląż dochowywały jej wier- 
ności. 

Bóg opiskuje się wdowami i sierotami — wady: 
chały, acz ze skrytym żalem w sercu, 

Powie ktoś, że były po prostu zazdrosne. Może 
tak, a moża i nie, Jedno jest pewne: im bardziej 
promieniowała za ladą „biedna” wdówka, tym 
chmurniej wyglądały jej sąsiadki; prządki, tkacrki 
1 zamiataczki z Chejen, I jeszcze jedno nię ulega 
żadnej wątpliwości: im bardziej wypełniał się ob- 
sarny sklep, tym ehudsze były śniadaala, obiady 
i kolacje pani Stefenowej, pani Stanisławowej i 
wszystkich sąsiądek, które zestawiały wypłatę u 
zaradnej kupcowej. 

— Pani Kombinasiu, bój się pani Boga, czego 
to wszystko takie drogleł! — coraz częścizj wo- 
łały przerażone kobiety. 

Pani Kombinacka Umiała wszystko dokumentnie 
wyfłumaczyć: 

, — Cóż ja jastem wim 
Hami — ja biedna wdowa 
rey — ja nie na tym nie zarabiam... jeszcze z wia- 
snej kieszeni dokładam... a podałki,. 30.000 m! na. 


— wołała prawie z 


Byłyby się pewnie razem a kupcową popiaka- 


go pranie, a w czasie letnich upałów sukien. |5£ dobrze ubrana o kaźdej porze dnia od 
lo ty. | wczesnego rana do wieczora. Suknie o skom- 
pro. | plikowanym kroju, 


sporządzone z jedwabi o 
wymyślnym strojnym deseniu noszone być 
mogą wyłącznie po południu, 

Dzisiaj, na załączonych rysunkach przed- 
stawiamy naszym czytelniczkom modele 4 l 
nich sukienek, których fasony nadają się do 
skopiowania i zastosowania przy kompletowa- 
niu garderoby, przeznaczonej na wyjazd wā- 
kat d 


Kronika 


KOBIETY - GÓRNICZKI RADZĄ 
Kobiety są u nas zatrudnione we wszólkich prze- 
mysłach, Na Śląsku liczne zastęny koblet pracują 
w przemyśle górniczym i w zakładach ubocznyct 
lego przemysłu. W ubiegłą niedzielę w Sosnow. 
g pierwsza ogólnopolska konfarancja, de- 
obiet w górnictwie zatrudnionych, W obi 
dach wzięło udział ogółem 400 reprezentantek po- 
szczególnych kopalń, Obrady poświęcone byly 
sprawie szersrego udziału kobiet w Radach Za- 
kładowych oraz wzmożenie opiski nad kobietami 
pracującymi w górnictwie. Dużą uwagę konferen- 
cja zwróciła na zagadnienie doby dźisiejszej, U- - 
chwalono rezolucję, która podkreśla wagę jaką ko- 
diety przywiązują do roli Związków Zawodowych 
i jednolitości ruchu robotniczego. Konieczność jak 
najszerszego udziału kobiet zatrudnionych w prze- 
myśle węglowym w akcj! antyspekulacyjnej była 
tematem, który w ciągu obrad konfereacji skupił 


na_sobie jej uwagę. 
kobiet 


Przysposobienie ojsko 

w Wejlłerowie (Pomorze) rozpoczął się g-tygo- 
dniowy kurs kandydatek na komendantki | il ikee 
larki Przysposobienia Wojskowego Kohiat. 

W związku z tym I z Łodzi wyjechała większe 
grupa kandydatek, wysłana przez kierownictwa fa 
bryk i Centralny Zarząd Przemysłu Włókietnieze 
go. Kursantki otrzymują od zakładu prący wyna« 
grodzenie za dwa tygodnie, Cześć wydatków przy- 
jela na siebie Rada Funduszu Wczasów Pracownie 
czych KC ZZ?oraz CZPWŁ. 

Kursantki składają deklarację zobowiązującą de 
dwuletniej pracy w akcji PW i WF, 

Do zadań komendantsk | insiruktorek będzie na. 
leżało kierowanie i instruowanie hufców fabrycz« 
nych Przysposobienia Wojskowego. 


alę, że późno było 1 wolały ze swymi mężami 
nie zadzierać, powzdychały więc tylko, głowami 
bołeśnie pokiwały i poszły do domu, 

Ciężkie I duszne wisiało powietrze nad Chojna. 
mi, Nadchódziła burza. Gdy spocone, zzlajane 
kobiety wracały z rannej zmiany, gruchnęła nagle 
Po ulicy wieść: komisja chodzi po sklepach! 

pesiepotoy. się niewiasty losem swej kupco- 
wej. 

— Pani Stefanowa, niechże pani pobleynie ją 


uprzedzić! 

Bez tchu dopadła b 
Przed sklepem stał tłum ludzi, a z zewnątrz do. 
chodziły krzyki | płącz „hiednej” wdowy. Już miae 
ła jej pani Stefanowa zawtórować, gdy rozległy 
się 2 tłumu śmiechy | krzyki. Rozgląda się obu 
tzona, a tu własny jej mąż | pan Władysław i pan 
Stanistaw 1 wasiadki z. jej domu. a nawst z sas, 
nich vlie. szystko: się śmieje, krzyczy | e 
da jedno przez drugia! * 3 pi i 

~ Słyszane rzeczy, „biedna” wdowa podatku 
nie może płacić, z torbami pójdzie, a łu aleto, do, 
laty, 4 Pr Geri 1 wory ślicznej 
mą! e Kombinacka, bi: 
ao Ne a, a kombinatorka powinna 

— To nie tak 
śmieją sle sasiedzi. 

ła | milcząca szła do domu pan! Stefanowa, 

Nie doit te LT nabrać pei Sea 
leszeze jej ma ie jej o tym przóz całe 
reku dogadywał. Pi w” 


Już było za późna. 


daleko jedno od drugiego rm 


Chleb musi stanieć ! 


Należy poddać rewizji obowiazujace cenniki 


Jest zjawiskiem niezmiernie charak- 

rystycznym w chwili obecnej, iż mimo 
że ziarna z nowych zbiorów jeszcze nie 
ma, zaopatrzenie rynku miejskiego w 
chleb i mąkę jest zadawalające i żad- 
nych trudności na tym odeinku aprowi- 
zacyjnym nie obserwujemy. Ten stan 
jest potwierdzeniem wysuwanej zawsze 
przez nas tezy, że wszelkie przeżywane 
„kilkakrotnie  niedomagania w zaopa- 
trzenie rynku, w chleb i mąkę mlały swe 
źródło wyłącznie w machinacjach speku 
lacyjnych. Ceny zbóż zniżkują od dłuż- 
szego czasu systematycznie i wydatnie. 
O spekulacyjnej cenie żyła, za które 
wiosną w pewnych okolicach naszego 
województwa żądano ponad 7.000 zł. 
już dawno zapomnieć musiał magazy- 
nujący: ziarno wiejski spekulant lub po- 
Średnik, Dziś podaż żyta jest duża i cena 
Jego kształtuje się na poziomie 2600 zł. 
za metr. Delegatura Łódzka Państw. 
Fuńduszu Aprowizacyjiego, która w 
swe ręce wzięła skup żyła w terenie 
wójewództwa, dysponuje w, tej chwili 
bardzo dużymi zapasami ziarna i mąki. 
I rzecz ciekawa, mimo że Fundusz Apro 
wiżacyjny posiada tak duże rezerwy 
dla rynku łódzkiego, odbiorcy mąki .pie 


karze prywatni i piekarnie spółdzielefe 
nie zdradząją. najmniejszego  zalntere- 


sowania oferowaną im do nabycia mą- 
ką żytnią 90 proc. w cenie 37 zł. za kg, 
Wysuwają oni twierdzenie, jż posiadane 
przez placówki wypieku chleba stare za- 
pasy mąki są tak: poważne, że uzupeł- 
nienia nie” potrzebują. Fakt istnienia 
ródła nabycja mąki w cenie 37 -zł. za 
kg., upoważnia nas do tw zenia, że 
obowiązująca cena chleba powinna. zo- 
Stać w Łodzi poddana rewizji. Piekarze 
stali zawsze twardo na stanowisku, że 
cena kg chleba winna odpowiadać cenie 
kg mąki. Mąka staniała, na jej poziomie 
musi kształtować się i cena chleba. Pod- 
dając rewizji obowiązujący dotychczas 


Praca nad skanalirowaniem Łodzi 


cennik na chieb należałoby zbadać skąd 
nagle placówki zajmujące się wypie- 
kiem chleba znalazły się w posiadaniu 
tak dużych zapasów mąki nabytych jā- 
koby po cenach wyższych od obeenie o» 
bowiązujących, skoro nie tak dawno 
jeszcze w chwili gdy sytuacja zaopatrze 
nia ludności miejskiej w chleb była cię- 
żka, stwierdzili z całą stanowczością, że 
nie dysponują najmniejszym! nawet re- 
zerwami ziarna i mąki. Sprawę tę nale- 
żałoby dokładnie zbadać i ustalić cenę 
chleba na właściwym poziomie. 
(Ik) 


postępuje naprzód 


Jeśli chodat o urządzenia i instalacja ka: 
ualizacyjnó-wodociągowe, Łódź należała pod 
tym względem do najbordziej upośledzonych 
miast w Europie. Dlgtego też na szczególną 
uwagę zasługuje w naszym mieście pracą, 
przeprowadzana ptzez Dyrekcją Przedsiębior. 
stwa Miejskiego „Konalizocja  Wodoctągi”. 
Mimo braku odpowiednich kapitałów inws- 
stycyjnych, mimo braku szeregu materiałów, 
jak rury, łączniki, wodomierze fip. — roboty 
kanalizacyjno-wodociagowe postępują stale 
naprzód. Ogólno długość ułożonych rurocią- 
gów wynosi obecnię w Łodzi 80,882 m b, do 
których przyłączonych jest 447 posesyj (W 
styczniu 1945 r. było 151) Obecna moksy- 


AAAA AYANDYPYAAA KOALA ATTYKA EEWALUKYYYAAPAOYYAKAAZAYAWCAANACOAYAWWW YYY ONA OTO AAAA AROY PACYNA YTY ANA VONNIA NÝTTAN 


malna produkcja wody wynosi 18.000 m sz. 
na dobę, jednak ze względu na konieczność 
postoju jednej słudni, jako rezerwy na po: 
irzeby miasta można zużyć z lego jedynte 
12,000 m sześc. Główne wysiłki Dyrekcji „Ka: 
nalizocji i Wodociągów” idą więc w kierun= 
ku prawie dwukrotnego powiększenia tlości 
produkowanej obecnie wody oe w następ- 
stwie pozwoli na znactne przyśpiesżenib tom- 
pa pracy przy włączeniu poszczególnych 
nieruchomości do miejskiej sfect wodocią- 
gowej. jednym. z czynników ułatwiających 
takie włączenia, będzie możliwość kredyto- 
wonio należności od kltentów. 


Pomyślne łowy w dżungli spekulacji 


Recydywiści bedą 


W dniu 4go bm. Delegatura Komisji Specjalnej 
w todzi przy współudzł: -tu uczniów Państwo» 
wego Technicum Wiókionmieczego w Łodai, którzy 
swego crasu zlożyli na ręce przewodniozącogo Der 
Jagalury, tow. Madeja, akces do czynnoj walki ze 
wpokwiacją 1 szkód: 
wadziła akcję 


roty, przepro- 
ów spożywczych, ple- 
na ferenie Łodzi. W 
AH ego dala SKONTROLOWANO B4 PRZED- 
SIĘBIORSTWA HANDLOWE. W WYNIKU KON- 
TROLI SPISANO 48 PROTOKÓŁÓW KARNYCH, 
W TYM ZA PORIERANIE NADMIERNYCH CEN ZA 
ARTYKULY. PIERWSZEJ, POTRZEBY — 24 PROTO- 


W irzech wypadkach stwierdzono takty 
m sprzedaży artykułów znajdujących się 


jp TPADKACH STWIERDZONO 


mo- 
skla- 


BRAK 


sklepu spoży: przy _u 
niejakiego Mieczysława Owczarka 
— w posaukiwaniu ukrytego masla _spoleczni kon- 
krolócey WYKRYLI SZĄ ILOŚĆ PRZĘDZY 
NIELEGALNEGO POCHODZENIA, prawdopodobnie 
pochodzącej z kradzieży: Spekulania | paski 
Jednej osobie od 
troli okazało 


T 


pobieranie nadmiernych cen ze wyroby masarskie, 
v aara ciągu stosuje swe niecne, spekulanci 

laktyki, tym razem ZA POMOCĄ NIEUJAWNIA- 
NIA CENNIKA, a ża 


ulicy Jabi 


3 — Nałolowski | Goldbe: 
mi 


ywną ple- 
ay Narolew: 

fuskcjonartosza De: 
lowo w areszcie, w 
toni miepowodzenieś, poble- 


dalszym ciągu 


surowo ukarani 


ówaleł_ włątólcteie "sklep watywerega, przy | rall spekulacyjne ceny za wyroby masareki 
a 1 którzy 


Zatwardziałych spekulaptów, którzy sw. 
wodzenia próbowali rekompensowąć drogi 
slenia cen na artykuły pierwszej potrzeby, tym 
czeka NIERÓWNIE SUROWSZA KARA ZA 
WSTEMATYCZNE UPRAWIANIE SZKODNICTWA 
GOSPODARCZEGO. Da 


To i owo 


Jest faktem ogólnie — a przedw wszystkim wszy- 
skim Izbom Skarbowym — znanym, że znaczna 
większość kupców z przykrym skutkiem próbowała 
ukrywać swe obroty | dochody. Wedlug dokład- 
nych obliczeń 80 procent przedsiębiorstw, handlo- 
wych w Łódzi nkrywalo swe faktyczne obroty, 

Te machinącja zośtały ujawnione, a 2 miliardy 
śłotych domigru podatkowego na przedsiębiorstwa 
handlowe Łodzi, nie licząc poważnych grzywn pie- 
nlężnych za stczególnie nierzetelne prowadzenie 


taiag handlowych, sprowadra niewatpliwie zazcmą 
n 


część właścicieli przedsiebiorstw handlowych 
środe rzajatnego pilnowania awych rachonków 
wg Skąrbową, 

byt mały jędnakte jest zasięg akcji, sklerowi 
nej przóriwko pewnym kupcom, wnikającym „i 
rych stosunków" z Izbą Skarbową. 

Så I tacy, który z powyżej wymienioną insty- 
tucją nie utrzymują żadnych stosunków, rawet 
„niegzczerych”. 

Oto dwa obrazki z Zielonego Rynku, na których 
tle występijją nasi bohaterowie — nazwijmy ich — 


„nieujawnieni”: 

Gody. $-te róno. Na rynek wjeżdża olbrzymi 
samochód, raładowany truskawkami. Szofer, który 
gosiek w prfejekdnie prze okolice podmiejskie po 

Iśkiej eâñle nabył owoce, chce sprzedać truskaw- 
ki ślosynkowo tanio — RS zł, za kg, Jakiś facet 
podbija conę — „daje” 00 zł. za kg | staje się wha- 
śeleiatóm owoców. Teraz on dyktuje cenę 
ganlarga chcąc niechcąc płacą mu żądaną cenę 120 
nlotych są kg truskawek! 

W prreriągu dwóch godzin zawartość samocho- 
du zostaja rożsprzedana. Wynik tego rodzaju trens 
akcji? Śiofer zadowolony, bo zarobił, facet rówe 
fleż xałowolony — też zarobił, straganiarza doll- 
cłą odpowiednią marłą zarobkową — tóż zadowor 
leni, pokrzywdzony zostaje konsument, no | Skarb 
Państwa, Konsument płaci za owoce drożej, a do 
Skátbu Poństwą nie wpłyną podatki — obrotowy 
1 dochodowy. 

Drugi obrażek. W ubiegłą sabote na tymte ryn- 
kat byt.. 27 straganów. półnych mięsa | wyrobów 
miąsnych.* Mięsa na rynku sprzedawać nie wolno, 
kto fe tuta) sprzedaje, miąso to nabył z nielegal 
nego uboju i w nielegsinym handlu przekaznie je 
Kengu, Podatków — rzecz jasna — nie 

ael, 

Takieh „niaujawnionych" kupców jest-w naszym 
mieście sporo, prawdopodobnie więcej, niż ezhom- 
ków Związku Zryaszeń Kupieckich. „Szczęśliwty” 
unikngii tym razem domiarów | w ogóle wszelkich 
stosunków z Izbą Skarbową. Słowem, pozostają ja 
ko „gieujawnieni* na wolnej stopie handlowej. 


Sprawą ich ujawniania powinna zająć się Dale- 


gaura Komisji Spacjalnej, Izba Skarbowa, a wre- 
Sece | sami kupcy, erłonkowi» Związku Zrzeseń 
Kupieckich. | Wyrugowanie bowiem tych „nieujaw- 


pi 
nionych” z handlu Jeży .w zakrasie obowiązków zn- 
równa. Delegalury i Izby Skarbowej, jak | w inte- 
resie legalnego kupiectwa, w interesie calego spo- 


= MKK 
CZYTAJCIE | 
„Głos Robotniczy" š 


Rola i zadania aktora 


Popis wyższej szkoły teatralnej 


Zadaniem Szkoły Teatralnej jest nie tylko pau- 
czać jak grać, sle przedę wszystkim stworzyć ak- 
tora, Mówiąc ściślej, szkolą powinna równolegle 
do zaszczepienią pódstaw | motod techaiki scenicz- 
nej, stworzyć skladniki oblicza przyszłego aktora 
w aspekcie kultury wownętiznej, ogólnej postawy 
twórczej oraz społecznej, 

W ramach dzisiejszej rzeczywistości, szkóła po- 
winna pamiętać o jednej podstawowej prawdzie, 
a mianowici o ile aktor, w ramach dawnego te- 


stru, był w majlepzym wy! ku „przedmiotem 
galerii typów” społecznych i życiowych, nie tyle 
„nosicielem”, tle „roznosicielem* cądzych idel i 


myśli — o iyle dzisiejszy aktor współczesnego te- 
atru (a więc, toatru zbliżonego do mas) musi być 
aktywnym rzecznikiem i, poniekąd, reprezentantem 
szerokich mas | nuttujących wrdd nich nastrojów. 
Musi przyczynić sią do lego, ca. w kulisach, bez. 
sprzeeznie przodującego teatru radzieckiego, nózy- 


wa się almosterą spoleczną. Ta atmoslera społecz 
jest potrzebna aktorowi po to, aby „nie wy- 
paść” z bycia tej. tub inngji odówarnenoj prae nie: 
go epoki lub środowiska. Bo, o ile „wypadnie”, to 
teatr przestaje być właściwym teatrem, gdyż traci 
się jego podstawowy kontakt z życiem. 

Podstawę lej aktorskiej atiośiery scenlczno« 
społecznej powinna stworzyć szkoła wśród kadr 
swoich uczntów. 

Na tle pópisu Wyższej Sukoły Temtralnej właś: 
nie taj głębszej atmosfery społecznej, ujawniającej 
się w samym ujęciu metod pra torskiej, — 
nie wyczuwało się w szeregu postaci, stworzonych 
przez słuchaczy. Stąd pewne nieporozumienie twór 
cze w traktowaniu poszczególnych ról, ca się dało 
zanważyć na przykład w „Powrocie Posła” lub 
„Weselu Figara", Zostało odtworzone nie to śro- 
dowiske, stworzonó nie tę atmosferę... 

Pewne zdziwienie budzi program popisu: czy na- 


Bardzo interesująco Była jedna z ostat- 
mich sesji Okręgowego Sadu, 
Społecznych. Oto ne 30 spraw dotyczących 
przyznania renty inwalidzkiej sąd zmienił 18 
decyzjt Ubezpieczalni Społecznej. 

Rozprawie przewodniczył sędzią Wajnba: 
um, w charakterze biegłego lekarza sądowe- 
go, powołano dokiór Skalmowską. . 

Jest raeczą charakterystyczną, że w wie- 
lu wypadkach Ubezpieczalnia Społeczna u- 
mala pefento za ln Jo pracy w 100 
proc, podczas gdy bii jdowy po szcze” 
gółowym ! wnikliwym badaniu uznał stupro. 
contowe inwalidztwo. 

Podajemy ktlka przykładów tego rodzaju 
skarg. 

Olo, Wiktoria Pomlenko, której ZUS od- 
mówi] renty inwalidzkiej została uznana za w 
stu proceniach niezdolną do pracy. Dy. Skal- 
mowska po zbadaniu Ponienko stwierdziła, 
ée cierpi ona na nt wyrównaną wadą serca, 
srytmię i powiększenie wątroby. W tych wa- 
runkach Sąd przyznał jej 100 proc. niezdolno- 
ści do pracy, 

Równień Agnieszka Bobola, którą nawat 
ulemiecki Arbeisamt w czaste okupacji zwol- 
nit od praey, ya mocy orzeczeniu Ubezpie- 
czolni macowad, Sąd uznał, że 


Ubozpieczeń pracy — cierpi ona na gościć 


Jak w Uhezpieczalni badają chorych ? 


związku z tym upośledzenie sprawności na- 
rządu ruchu, 

Michalina Kabat, również zostało uznana 
przez Sąd za niezdolną do pracy w 100 proc., 
kiedy po zbadanfu okazało stę. że ma 
ono zapalenie mięśnia sercowego, Opuszcze: 
nie żołądka i jelit i przepukitnę. 

$obczyńskiej Felicji, Stanisiawie Bykow- 


[Jest ona trwale — w 100 proc. niezdolna do jskiej i Zofii Gamat Sqd przysnoł 70 proc. 
stawowy i w |tenty inwalidzkiej. 
Wydaje się, że podane przez nas prsy- ie 


kłody dostatecznie jasne tlustrują, jak Uber- 
pieczalnia bada ludzi chorych, Wydaje się 
nom też, że gdyby lekarze 'Tbezpleczalni 
bardziej sumiennie i dokładniej badali po- 
wierzonych ich pieczy pacjentów, unfknąłby 
ZUS przykrych ji sądowych i usptawnitby 
w znacznej mierze swoją działalność, 


WYDAWANIE MATERIAŁÓW NA KARTKI 

Zarząd Miejski Wydział Aprowiracji w Łodzi 
podaje to publicznej wiadomości, że z uwagi na 
ło, by fak najszersze masy uprawnionych do na- 
bycia artykułów bawełnianych ną karty żywnościo- 
wej kat, bej z m-ca kwietnia, maja i czerwca 1947 r. 
otrzymały towary sukienkowe lub koszulowe — de- 
taliczne sklepy rozdzielcze będą wydawać konsu- 
mentowi uprawnionemu do nabycią towaru za 56— 
38 lub 37 punktów, tj. posiadaczom kart ra 3 mie- 
siące lub za 2 miesiące po jednym kuponie mate- 
ulalu sukienkowego, albo kosrylowego. 


Za kupon uważa sią przy towarze sukienkowym 


3,50 m do 4,00 metrów, przy towarze kosrulowym 
— 3 metry. 

Na pozostałą ilość punktów towary bądą wyda- 
wane wg życzenia konsumenta, 


MLEKO NA KARTKI ` 

Wydział Aprowizacji Zarządu Miejskiego w Ło: 
dzi podaje do wiadomości, że w sklepach Miejskiej 
Sieci Rozdzielczej od dnia 790 bm. wydawane bę- 
dzie mleko świeże w ilości ? litrów na karty „Dz. 
1" (Miejska), „Dz. 3 R.C.A.” (Rejonowa Centrala 
Aprowiracyjna) z m-ca lipca rb. na odelnki: 18, 10, 
20, 21. 22, 23, 24, 25, , 26, 27, 28, 0,30 i 31 — po 
pół litra na odcinek oraz na karty „MI.” (dia chor 


prawdę „Sroząście Frania" daje duło możliwości 
słuchaczom do wykazania tego, czego | jak nąu- 
czono ich w sekola? Albo pierwszy fragment z „Ce- 
lestyny":, przecięł w tym fragmencie gra przede 
wsrystijm ukłotka, dla której ten popis napewno 
nie je pierwszym. ' Jadwiga Chojnacka od dawna 
ma [oś wyrobioną reputację aktorską, I to doska- 
małą. | 

Nie chcielibyśmy specjalnie wyróżniać kogoś a 
pąszczegółnych wykonawców. Nie można onądzać 
początkującego ktora na podstawie jentów 
odtworzonych, w warunkach rrozumiałego zdęner- 
wowania_ogzaminacyjnego. Byłoby to zbyt pochop- 
ne | niewlaściwe. Ograniczamy się więc da uwag 
ogólnej natury, È 

Przede wszystkim, glosy 1 gest, Byly nierówne. 
Czasem w głosie nie ma pożądanej, ostoi 
giętkości scenicznej, zwłaszcza u Kobiet. Wyrari- 
ste ORAOWA 1 umiar gestu — jest to najwięk- 
sty skarb aktora, Tego właśnie powinna uęzyć 
szkoła, Zachserwowaliśmy pewną Tozrsutność w 
użyciu gastu, ruchów w ogóle. Momentami dała się 
zauważyć, prawdopodobnie spowodowana tremę, 
niesbyt jasna dykcja, raczej nieńmiejętność w mo» 
dulowaniu głosem. W niektórych fragmentach wy» 
czuwało się zbytnią skspresyjność pewnych akcen» 
tów scenicznych. 
Mówimy szeroko o niędociągniąciach, dlatego, 

jest to zwykła recenzja. Jest to garść uwag 
z widowni, która może w pewnym stopniu przys 
czynić się do podniesienia na jesicze wyłszy po 
miom tego, co jest dla nas wszystkich obecnie naji 
watniejsre | najdroższe. Mamy na myśli w tym 
wypadku przyszłość nawzago teatru, a tą przyszło: 
ścią są właśnie młodsi sktorzy | reżyserzy. 

A St. Powołacki. 


rych) w ilości 7 litrów na odcinki od i do 14 wiy 
omie po pół litra na odcinek, 

Rejestracja kart żywnościowych na mleko iwis. 
te odbywa się w dalszym elagu 1 zakończona zosta” 
nie nieodwołalnie 12 lipca rb, 

Po terminie tym tadne reklamację uwzględniane 
nie będę. 


MIĘSO NA KARTKI 


Wydział Aprowizacji Zarządu Miejskiego w Ło- 
dzi podaje do wiadomości, te dnia 8,0110 lipca w 
sklepach rzeżnicrych włączonych do Miejskiej Sie- 
«i Rordrielczej, będzie wydawane mięso świaże 
(rąbanka) na karty żywnościowe kat. I z miesiąca 
lipca na odcinek Nr 6 po 1,40 kg w cenia zł. 9 ra 
poreję. Rąbanka ta będzie mięsem II klasy © sa- 
wartośc! tłuszczu 20 procent. 

Jednocześnie Wydział Aprowizacji komunikuje, 
że rejestracja kart z m-ca lipos na mięso świeża 
odbywa się w dalsrym ciągu | zakończoną zostanie 
mieódwołalnie 10 lipca. Po terminie tym żadne ree 
klamacje uwzględniane nie bada 
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OOOO WOZEK 


Powieść Czesława Schabowskiego — owoc sa- 
motodnego talentu dziecka proletariackiego — acz- 
kolwiek jest debiutem autora, stanowi mimo to. po- 
zycję dojrzałą i interesująca. Tymbardziej intere- 
sującą, iż jest spojrzeniem bezpośrednim na rze- 
czywistość proletariacką, na środowiska, 2 którego 
autot sam pochodzi. Wierność wobee-opisanej rze- 
<zywisłości nie dopuszcza posądzenia -0 strobn 
czość 

w Tama”, która jest I częścią cyklu (tom następ: 
ny będzie nosił tytuł „Saufopas') kreśli na Ue ży: 
cia całej rodziny dzieje dziecka majstra mniarskiego 
w mate) mieścinie małopolskiej, począwszy. cd 7 ra- 
ku życia, kiedy to bohater powieści wstępuje do 
othronki prowadzonej przerz siostry zakonne, aż do 
dula, w którym zakończyła się „edukacja Sławka w 
szkole powszechnej”. Trudno powiedzieć, ażeby 
dzieciństwo to było. dzieciństwem smutnym. Malec 
jest dzieckiem samodzielnym, która doskonale po- 
trafi sobie radzić. Autor unika zarówno łałyegć 
sentymentalizmu „jak zbytniego wywialwowania 
Z prostolą sięga po sentyment dla dziecke, które 
zreszta w opisywanej przez niego rodzinie murar- 
akiej niebardzo się rodziców bało, Słowo bić” 
pyraniczało sie tutaj jedynie do pustego dżwieku 
lub pogróżek paskiem Z niesodrabiapym Vryz- 
mem i pógodnym humorem autor powiada: „odpi- 
mal go ojciec na chwilę, ale dziaci bić nie mógl 
chociażby » tego powodu, że nięlatwą rzoczą jest 


w jednej ręce spodnie podtrzymywać, a drugą re- 
Xą paskiem wywijać Z przygód, figłów, z sza: 
chrajstw dziecjęcych potrafi. Czesław Scha 
wydobyć leb rodzimą, żywą poezje Ot 
szcza sobie np. taki Sjawek 20 halerzy 


dane my 
przez dwóch żołnierzy rosyjskich na kupno papis 


fosów Ci dwaj żołnierze „są spod Kielc” i prag- 
na się de swoich pod osłoną nocy przedostać. Za 
te 70 halerzy kupuje Sławek wędki | haczyki, wed- 
kę prawdziwą, ze lśniącą jedwabną nitką i „heczy- 
kiem ze młota”. No I co się zdarzyło?” , Nagle coż 
strasznego zaczęło się z nim dzłać — pisze autor: 
— Ani 20 kroków nie nacieszył się swymi skar- 
bami, kiedy nieoczekiwanie, wewnatrz w piersi na 
sercu, zaczęło go gryżć, palić, dokuczać : by stru- 
mieniem napływałą de àa. Boże, mateńko, co on 
narobil" 

Ta specyficzna, proletariacka etyka, któej sią 
nie wyniosło w „Tamie“ z mauk ojcowskich, ani 
2 książek, to coś, va powstaje samorzutnie „z we- 
wnątrz piersi? — bedzie już” regulować postępki 
dziecka. bez wpływu szkoły czy księdza. Sławek 
na swój wiek wiele rozmmiaf: „w „Tamia” u bie 
doty było tak: jak na hrabskie pola na groch, czy 
marchowkę lub d> sadu po jabłka — to jak po 
sławę, albo jak na wycieczke; nie jeśli da takich 
jak 1 oni. to grzech j to śmiertelny. Chociaż we- 
Alua tego prawa. jakie ksiądz wygłaszał, to jød- 
ność, ale ludzie umieją takie prawa tłumaczyć >n 
swój sposób i przed sumióniem zdwsze są w po- 
pzadku” Z Wisłą zrasta się dziecko od maleńka 
[Tama to Sandomierzi 4 Teśi' „ten Czapla, który 
upodobał sobie „rybą zostać”, ratuje tonącego w 
fzece chłopca, tolsż nie wedlug tamo prawa, które 
ksiądź wygłaszał, a po Bróstui. „ieśli nie. odpłynął 
ad tonacego, to dlateqo, łe przywykł nin tak ry- 
zykować”, Innych — kształtowały wychowawczy: 
nie, rodzina, służba, a Sławka wychowała Satnin- 
ka, Kopa, Wisła, chojary + wierzby, a w czasie 
wojny okopy k żołnierze: „Mały bohater Tamy" 
Przyglądał się śmierci nieraz podezas wojny z bli- 


ska 1 taki nócisk Ap EA a2 z nim szedł 
âa dia! ezuf, że. jest usałakiem nibiblganej świec 
=. Nauka księdza w szkole | nauki | 2 w 


domu niejednokrotnie kolidują zę sobą 
fiaieci przyniosą kradzione z qrządek Wilka ogórki 
i groch cukrowy, stary Czaplewski wytłumaczy, 
że pańskiego". od hrabiego Tamowskiego wziąć 
poruch” 1 wszystkiego. to nie grzech. „tą bierz — 
le chcesz — ślina w morzu!" A Wilk? Cóż, bie- 


dak jak 1 oni. Tyle. że nią pije, więcfpdrobinę 
hoqatsż: - H 


Rozdział „póświęcony spowiedri oraz lekcja reli- 
gi mogą dać dużo materialu do refleksji na tematy 
wi 


jązane z wychowaniem religijnym. Oto ksiądz | 


na spowiedzi nakazuje Sławkowi 
który jest bogaty, po pięć 
„Zdrowaś", 


„ża hrahidyo. 
„Ojcze nasz” | 


Sławek 


zastanawia 
tslądz skrzywdził i miatkęst, stryjenkę. 


stę: 


S$chahow ski 


c 
: ; 
która jest h'storią 

Boże, pocieszyłem się, boć to wszystko w 
Kacyrku się nie zmieści, trzeba będzie do łodzi 
zaczerpnąć wody i w niej trzymać ryby dopó- 
ki się nie wysprzeda. Forsy jak lodu, odrazu 
powinienem się był podkuć na całą drogę. 
Gały czas marżyłem o takim miejscu aż na- 
reszcie, znalazłem. Za bardzo doświadczonym 
rybakiem byłem, żeby się nie cieszyć zgóry 
na połów, jaki spodziewałem się mieć na 
aewniaka następnego dnia. Aby upewnić się, 
że się nie myle, co do miejsca, po zestawie- 
niu sznurów, znów. wziąłem się łdpać na 
gruntówkę. Za parę minut już coś zaczęło 
utelegrafować" — cienki koniec kija napiął 
się jak łuk, prawie wody dotykał, fak że coś 
się zahaczyło.. Jeszcze chwilka f drut 
Joczął raz w tę a raz w tamtą stronę szarpać 
ię, było już pewnym, że coś wisi i chce się 
uwolnić. Pociągnąłem, hop! — i wspaniała 
drzana już tańczyła fokstrotta u mych nóg. 
Wielka jak cielę. O, ile to jutro takich ryb 
będzie na sznurach — radowałem się. 

Na tej brzanie skończyłem zabawę z grun- 
tówką,. żeby nie robić. szumu i nie płoszyć 
łego, co i tak miało złapać się na sznury. 

«Po sutej kołacji z: ostatniej brzany upie- 
czonej na obiad, położyłem się w łodzi wy: 
siągniętej na piach wyspy, Leżałem pod koł- 
derką cieplutkiego powietrza, pieszczac się 
wyimaginowanym widokiem jutrzej szych wie 
lerybów”. co tak na newniaka miały być na 


Kedy |. 


(Wyd. St. Jemiołkowski i 


Upłynie kilka lat od pamiętnego dla dziecka 
ilnia pierwszej spowiedzi Sławek będzie terar 
świadkiem. harbarzyńskiego widowiska: „lanie, jakie 
sprawi) ksiądz katechetą chłopakom na sali szkol- 
nej, Sutanna będzie jeszcze ciągle tym pancerzem, 
który chroni ksiedza przed nienawiścią dziecka, 
z którym pozostaje jednakże fuż na stopie wojen- 
nej 

Trudno 
rodne walm 


tym jednym artykuie wydobyć różno- 
powieści: ksjążka zawiera mnóstwo 


W:górach 


« Cz. Schab 


T. Ewert — Łódź, 1947) 


epizodów, zaobserwowanych tak umiejętnie, 
każdy „2. nich mógiy stanowić zawiązek dłuższego 
opowiadania. 


Napięcie dramatyczne (np. scena demolowanii 
karczmy przez Czaplewską) rozładowuje się nie 
oczekiwanie w _niefrasobliwości autora, kióry w 

dobnej awanturze widzi.. urozmaicenie w mcno- 
łonnym życiu małego miasteczka. Kiedy indziej 
potrafi znów sięgnąć po tę naturalną poezję, po 


lekkość, po dobroć, zamiłowanie ładu, która gra 


Jugosławii 


Jak realizowano monumentolny film 


W związku z zagadnieniem współpracy | 
wzajemnego zbliżenia norodów słowiańskich, 
zwłaszcza w dziedzinie "kultury f sztuki, 
awiaca na siebie uwagę flim rodziecki p.t 
„W górach Jugosławii”, który właśnie fest 
jaskrawym dowodem oraz recinym przykła- 
dem podobnej współpracy. Piim ten, osnuty 
na tle bohaterskich walk narodów Jugosławit 
z okupantem, został stworzony przez ur!ys- 
tyczną ekipę radziecką, przy: współpracy fil- 
mówców jugosłowiańskich. No czele eklpy 
radziackiej stał słynny rosyjski reżyser til- 
mowy A. Room. na czele zaś jugosłowiań- 
skiej — znany belgrodzki różyser M Popow. 
Scenariusz napisal radziecki scenarzysta G. 
Mdziwani. Obsodę stanowili aktorzy jugosło- 
wiafńscy OTGz radzieccy ze słynnym Mordwi- 
nowem na czele, który tym rozem zagrał rolę 
dowódcy oddziału partyzantów — jugosło- 
włańskiego górala Sławko Babicza. Zdjęcia 
odbywały stę w Jugosławii. 

Ciekawe szczegóły o zedilzocji tego na- 
wskróż słowiańskiego filmu opowiada ri 
żyser Room: „W kwieluiu 1945 roku scena- 
rzysta Mdziwant i ja, wyjechaliśmy do: Ju- 
gosławii. Celem naszym było zbłeranie ma: 
teriałów potrzebnych do przyszłego filmu. 
Odwiedziliśmy nojbdrdziej zapadłe zakątki 
Jugosławii, odbyliśmy szereg rozmów z bez- 
pośtednimi uczestnikami ruchu partyzanc- 
kiego. Gdy pian przyszlego scendriitsza akty 
stalizował się w ogólnych zarysach, odbyltś- 
my dłuższą rozmowę 2 marszałkiem Broz-Tito, 
Marszałek udzielił nom cennych i praktycz- 
nych rad, na ;podstawie, których dopiero ”po- 


wstała postać centralnego bohatera naszego 
filmu — chłopa jugosłowiańskiego, partyzon 
ta Sławka Babicza. 4 

W ramach realizacji filmu mieliśmy dużo 
scen mosowych. Zgłosił stę do nas mnóst- 
w. osób, pragnących wriąć udział w zdję- 
ciach. Byli to przeważnie qutentyczni uczest- 
nicy ruchu partyzanckiego. Gdy zdejmowa- 
liśmy tragment wroczystości w Oswobadzo- 
mym Belgradzie. zamiast potrzebnych nam 
3 tysfecy statystów, zgłosiło się aż 9 tysię- 
cy” osóbl 

Byli to niezwykle +emocjonolni aktorzy, 
których czasem należało wstrzymywać od 
wiekszych wybuchów, gdyż zbyt mocno przej 
mowali się rolą. Straszne wspomnienia oku- 
pacyjne były jeszcze zbył żywe w fch du- 
szach. Pamiętam niezwykłe zdenerwowanie 
młodej dziewczyny Nadziei Barozan, która 
grała rolę dziewczyny, powladamiającej par 
tyzantów o zbliżaniu się Niemców. Dziewczy 
na drżała ze zdenerwowania no całym cie- 
le i musiałem jej przypomnieć, iż to są tylko 
zdjęcia, a nle realna wizja strasznej przesz- 
łości... Ciekawy szczegół: nikt nie chciał grać 
Niemców, mimo noszych usilnych próśb 1 na- 
legań. Nie pomogły nawet obietnice grubszej 
zapłaty. A tych, co się dall, jódnak, z trudem 
namówić trzeba było przewozić w krytych 
autach albó tibierać w mundury niemieckie 
bezpośrednio przed zdjęciami i na miejscu 
procy, bo ludność zachowywała się niezwy- 


kle ugresywnie i wrogą wobec tych Niem- |przoznaczoną na zagładę świata. 


ców”. Pow. 


ranisława Sznaper Zakrzewska ` 


Jakże wierzby lękliwe przy drogach stotcie, 
Nad wody rozlewiskiem błękitnym 1'nocnyjmt 
Podług wodnych półtonów swe płacze stroicie — 
Wierzby długie, z wyżartymi pntami, 
Wierzby tkliwe z dlngimi Mstkami, 
Wierrhy mocne. 

© wy wierzby pogięte 

Pośród nieb otchłani, 

że smutno wam szumiać! 

Jakże smutno mi z wami, 


Zanurzone w zwiigotnialej trawie 
ciemnym rowie. 


" Wierzby, płoty, koleiny... 


O wy płoty — nim przyjdzie 
Jaśniejsze zaranie, 

Jakże smutno wam czerniećl 
Jakże smutno mi z wami. 


Kolelny, po brzeg wodą opłynięta, 

Gdzie płyniecie, jedziecie, kędy się wilecie? 
Gdzie prowadzą le wasze wyżłoby 1 skręty? 
Koleiny długie 1 tułacze, 

Zdjęte smutkiem, przepełnione płaczem — 
Na tym świecie. 


Koleiny wiodące 
Ugorami, polami — 

Wić się nocą pod niebem. 
Jakże smutno mi z wami. 


wskiego| 
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rzęcież w każdej duszy ludzkiej 
Po obrzuceniu karczmy kamieniami, Sławek zapy- 
Mamusiu, czy dzisiaj też bedziemy 
wybljać — Nie, synku — powiada matka. 
Nie.. to brzydko. To tylko raz tak mogło się zda- 
rzyć, ale to nieladnię takie awantury robić. To 
tylko dlatego, że mamusia rozzłościła się, sle i zło. 


tuje matkę: 
szyby?" 
b 


że |ścić się też nieładnie” 


Urok książki Czesława Schabowskiego leży mię- « 
dzy innym! w prostocie, z jaką autor pisze o swych 
krewnych, znajomych czy sąsiadach. Ro niewąte 
pliwie każda z postaci jego „Tamy” jest sylwetką 
z samego Sandomierza lub jego okolicy. Urok po- 
wieści poza tym leży w swobodzie myśli, które od- 
bywają wędrówkę miedzy oddalonymi od siebie na- 
pozór o sto mil zjawiskami, potrafią odnaleźć w 
nich wspólny mianownik jednego humanitarnego 
aspektu. „Tamę” czyta się jednym tchèm. Scha- 
bowski jest samoukiem. Styl jego, miejscami chr 
pawy, posiada jednak swoisty wdzięk i pozwala 
wyrazić powątpiwanie w skuteczność czyjejko)- 
wiek ingerencii, usiłującej go wygładzić. 

Książka podana na papierze nie najlepszym, ko- 
rekta, bezbłędna. Opracowanie graficzne St Brzęcz* 
kowskiego oraz okładka T. Rojewskiego — bez zè- 
rzutu. Czytelnik (ten przez małe „c") oczekiwać 
będzie niecierpliwie dalszych tomów, które w lite: 
raturze powojennej stanowić będą osiągniecia arty 
styczne. W. E. Brzeska. 
PATA PARAWANY 


Sprawy UNESCO 


Na tym najwspanialszym ze światów — jak po 
wiedział mistrz Panglos — nie wygląda dziś naj 
lepiej Toteż jeśli widzę choćby jakąś najmniej. 
szą ewentualność polepszenia się sytuacji między: 
narodowej, przy moim wrodzonym optymiżinier snu- 
ję zaraz różowa nadzieje na przyszłość świata. 

Takim yromykiem optymizmu była dla mnie wia- 
domość, że powstała instytucja pod nazwą 
UNESCO, Jest to związek, w którym mają współ+ 
pracować wszystkię narody w celu zbliżenia kul: 
turalnego. 

Ostatnio doWiędziałem się, że  przedstawicie 
polski do UNESCO da pewne wyjaśnienia o zeda 
niach tej Instytucji. Poszedłem z nowym ładunkien 
optymizmu. . 

Prelegent mówił rzeczowo o planach 1 zamie- 
rzeniach UNESCO  Wszysiko io jest bardzo mą- 
drze pomyślane | mogłoby słę niezawodnie płzy- 
czynić do zbliżenia narodów. UNESCO ma oblicze 
całkowicie pacyfistyczne. 

Jedyny tylko warunek: plany dadzą się urze 
czywistnić jeśli bądą odpowiednie kredyty. Do 
tychczas — mówi prelegent — UNESCO ma przy: 
znany kredyt w wysokości 7.000.000 dolarów racz: 
nie: Suma ta jest śmiesznie mała. Na wywóz śm.e 
ci w' Nowym Jorku potrzeba rocznie 
nie większej, na bombę atomową zd 
krotnie tyle. 1 tu mój optymizm bierze w teb 
UNESCO okazuje się maleńką szpilką, którą uszczę 
śliwieni” marzyciele mają prawo popsuć armate, 
irel clele 
wierzą, że im się fo uda, A ja myślałem, że jestem 
największym optymistą. +W Hiroszimie, fako sku- 
tek wybuchu bomby atomowej zaczynają sią jut 
rodzić potwory. Grozi nam, pomyślałem, zagłada 
wszystkich zabytków kulturalnych i zdobyczy tech- 
nicznych całego świata. Lecz tu dowiaduję się, że 
UNESCO o tym takže już pomyślała. Stworzono 
czy ma się stworzyć specjalny wydzinł tak _zwa- 
pego mikrofilmu, Wszystko co jeszcze jest na tym 
najlepszym ze światów godnego ocalenia ł zacho- 
wania, uratujemy od zagłady. a raczej przekaże 
my ludziom następnej ery. Mikrofilm jest wlas- 
nie tym cudem techniki który zezwala sfilmował 
wszystkie godne zabytki, książki, rzeźby, abtezy 
itp. całego świata. Wszystkie te filmy dadzą się 
przechować w obiętości kilku metrów sześcien: 
nych. Więc jest rozwiązanie, Przyszła pokolenia 
będą mogły czerpać z naszego dorbku kulturalne- 
go í technicznego. Tu znów wrócił mt mój optymizm. 
Ludzie nowej ety nle będą potrzebowali przecho- 
dzić tak długiej i żmudnej drogi, jaką myśmy prze- 
chodzili, aby dajść do tak wspaniałych rezulta- 
tów. Będą mogli od razu zacząć ód bomby ato- 
mowejłł Kur. 


|na dnie Wisły sumy po nim baraszkowały 
|| Nie było czasu nawet myśleć. Podźwięgną- 
łem się jeszcze raz, śmielej opętany żądzą ra- 


nieść prądawi, ale znów okazało się, że na po- 
wietrzu jest chłodniej jak w wodzie. Jeszcze 


agment powieści „Samopas 


polskiego trampa 
sznurach. 


Tysiace czarownych projektów, jakie mia- 
łem zrealizować po połowie, kołysały mnie o. 
wego pamiętnego dnia na całe Życie snu: sen 
ten inaczej wygladał aniżeli przedsenne ma- 
rzenia: zdawało mi się podczas spania, Że 
mnie woda zalewa, że tonę, że coś mnie bo- 
leśnie smaqa po twarzy, kłuje po całym cie- 
le, że świat wali sie na mnie i na łódź — aż 
się przebudziłem ogromnie zaniepokojony, mo 
kry ale nie od potu, Natychmiast stwierdzi- 
łem, że senna zmora była pjczym w porówna- 
nfu z rzeczywistością, z Jaką spotkałem się 
oko w oko: jeszcze dobrze oczu nie rozwarłem 
a już byłem ooo je przymknąć oślepiony 
refiektorem błyskawicy 'i ogłuszony hukiem, 
jakby Wisła naraz stała się gigantycznym 
karabanem, po którym całe piekło biesów za. 
częło skakać ~= 

Podźwignąłem się, lecz zaraz, dżgnięty ost- 
tą wichurą | kłuty boleśnie qwałtowną ma- 
sakrą deszczu runąłem znów do łodzi. 

Przyzwyczaiwszy się wreszcie do huku, og- 
nia i wody lejącej się na mnie jakby ze stra- 
żackiej prądnicy, stwierdziłem, po, kołysaniu 
się łodzi. że płynę unoszony prądem A więc 
to woda zniosła mnie z wyspy. To Wisła na- 
raz przybrała Ą na wyspie. Boże drogi, cały 
mój ekwipunek, odzież, wszystko Nawet ko- 


ra nie miałem na sobie. bo wichura go zdarła' 


ze mnie jeszcze wtedy ady spałem. Już gdzieś 


"i, wdrapałem 


towania tego, co zostało na wysepce i co zo- 
stawiłem w wodzie. 


potem sięgnąłem za nie dłońmi. 


wało jakiś opętany jazz. 
Po tym ciągłym kołysaniu się łodzi wy- 


wnioskowałem, że to burza idąca z górnego 
biegu Wisły nalała tyle wody do niej, że we- 


zbrana fala zmyła mnie z wysepki 


wraz ze 
wszystkim: kociołek, gruntówki, wędki, odzież, 
wiosła, — wszystko to, porozrzucane wokół 


łodzi na piachu, diabli wzięli, A najważniejsze 
to szmury, co pozostały w wodzie i te ryby, 
jakie na nich napewno wisiały. Kto wie, może 
tyle tej wody nie ma, da się uratować, mo- 
że mnie daleko nie zniosło — pocieszałem się 
głupio. Nie traciłem jeszcze nadziei: wytęża- 
jąc wzrok próbowałem dojrzeć brzeg i bodaj 
rękoma dowiosłować doń. Ciemności egipskie, 
od czasu do czasu przecinane piorunami, a 
przede mną kurtyna deszczu zasłaniająca wszy 
stkor oło gąszcz, przez który miałem się prze- 


dzierać do brzegu. 


SKoczyłem do wody i. trzymając łańcuch 
od łódki próbowałem qruntować. Zanurzyłem 
się, głębia do dna Popłynąłem więc napo- 
przek prądu, wiedząc, że tylko w ten sposób 


dobrnę do celu. Ale ciągnąć łódź jedną ręką, 


a'drugą płynąć nie jest rzeczą łatwą, Ani brze 


gu nie widziałem długo, ani gruntu pod noga- 
mi nię czułem. Męka. 

Pn dłuższym ląkim poranin stę z prądem 
śreryqnowałem hv sie nie meczy daremnie 
się do łodzi pozwoliwszy ja 


Chwyciłem się za burtę 
Woda. A 
więc płynąłem. Pioruny trzaskały nieprzerwa- 
nie i czyniły taki hałas, jakby niebo parodio- 


Taz wicc skóczyłem w Wisłe i przyczeninny 
do tyłu łodzi zlekka sterowałem nogami i tu- 
łowiem w stronę, qdzie przypuszczałem, że 
znajduje się brzeg Tak natknąłem się na 
grunt, a połem na płyciznę. Teraz, pchając 
przed sobą łódź. jak niańka wózek z dziec- 
kiem, kierowałem sie pewnie do brzegu... O. 
gromnie pragnąłem mieć już stały grunt pod 
nogami i spocząć: była mi strasznie zimno, 
deszcz nadal wyprawiał inkwizytorskie harce, 
kłując po ciele, jak szpilkami. 

Znów zapadłem się w głębię, aż się zachłys 
Matem“ wodą nieoczekiwanie połkniętą zziaja- 
nymi ustami. Ale znów było cieplej, bo na 
powietrzu, pod tym wściekłym prysznicem de- 
szczu czułem się najgorzej, Zdawało mi się 
przy tym, że Wisła tutaj jest bezbrzeżnie sze. 
toka, Pioruny natomiast waliły wokół, aż dziw 
mnie zbierał, czemu żaden z nich we mnie nie 
trafia, 

Już deszcz przestał siekać, i pioruny, jak- 
by zmęczone tą diabelską polką też nie tań. 
czyły, a brzegu jak nie było tak nie było, AŻ 
wreszcie. Dobrnąłem. Wyciągnałem łódź na 
murawę i padłem zmeczony, zziębnięty, zda. 
jąc już sobie dobrze sprawę z nieszczęścia 
jakie mnie nawiedziło: wszystko straciłem; zo. 
stała mi tylko pusta łódź Woda była tak wiel 
ka, że chociażbym wrócił się da miejsca, 
gdzie była wysepka, wiedziałem — nic, tam 
nie zastałbym, ani wysepki, ani sznurów. A 
jak tak dalej by szło, to powódź pewna Teraz 
uprzyłomniłem sobie. jaki byłem lekkomyślny, 
wyrzucając na noc wszystko z łodzi, a przecież 
nie bardzo bogato byłem wyekwipowany do 
tei podróży. 


